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BUŁGARIA W ŻAŁOBIE 
Zgo11 preIDiera Bułgarskiej Rep11bliki Ludowej 

SOFIA (PAP), W godzinach po I I . ~ 
rannych 23 stycznia ogłoszono 'V ow. Wasyla Kolarowa 
Sofii komunikat żałobny KC Ko­
mw1istycznej Partii Bułgarii i Rr. 
dy Ministrów, stwierdzaj:1cy, że K • k t • z d • 
2a st-y~znia o godzinie 1.15 zmarł OlllUlll a 1 · arzą zenie 

Komitet Centralny Komunistycz 
.nej Partii Bułgarii i Rada Miui­
strów, w związku ze zgonem pre­
mierfl. I\:olarowa., - postanawiają: 

1) ogłosić trzydniową żałobę 
narodową do dnia 25 stycznia 
włącznie, 

w wyniku długiej choroby najbiH K . c 1 KP B ł 
szyi wie~ny wspólp1-acowni~ Ge- OmltetU entrO negO . U garii 
01·gj Dynutrowa, znany dZiafacz • R d M• • , 2) mianować Immisję n.ąclom1 
r11chu ro~otniczego, jeden z na.i" I a y 101strow dla ZOI'ganizowania pogrzebu 1u··~ 
st.arszyeb przywóclców bulgarskirj ~·OFIA (P' ~P). Biiłgarska A• gen . · · · b · ,~, 1 1r I w 1 I 1 - ~ szy 1 naJwiernie3szy towarzysz ro nuera n asy a „o arowa. si ~i.-
klasy robotniczej, członek Bima cJ·„ Tclegrar·~1czna nadała nast"·l>t1- · G · D •t · d · p •t „ -. m eorgi. ym1 rowa, .1e en z naJ komisji wejd:1: "ice1>remier i mi-

oh yc-Lnego KC Ko~mnist~'cznc.i J·ac" komuni·Ji:at.· t •· 'd • B ł k. · 
P t .. Buł . . , ] • " s :uszyc ... Kprzyl\,:ot cow . u gars łCJ nister spraw zag:ranicznvcb 

ar u · gar1i - premier \\a<>~ Komitet Centralny Komuni- Partii omums ·yczneJ członek · K I 
8 . p lit . KC 'p t•• Władimir Poptomow, jako p1~.te-o arow. 3tyczncj Partii Bułgarii i Raua iura o ycznego ar u, wv . . . . 

Jednocześnie ogłoszono wspólną l\linistrów Bułgarskiej Repub?ihi bitny działac-.t nńędzynarodow-:ig~ wodn1c~c! oraz wiceprellller T1:~,1 
uchwałę U.C Komunistycznej l'ar Ludowej donoszą z najgłębszym ruchu robotniczego, P.rezes Rady kow, ~muster llOezt i ~legrafow 
łii Bułgarii i Rady Miiustrów o żalem, że w dniu 23 stycznia 1950 lUinistró.w Bułgarskiej Republiki I Dragoiczewa i pr~ewo~mczący bm 
trzydniowej żałobie w całej Buł- roku o gadzinie 1 min. 45 zmarJ L11doweJ - lowarzysz Wasyl l\o- r'1- Zgroma.ozema :Narodowego, 
garii oraz o utworzeniu komi„;i ł · 
dla 

. . po::rq.eb .. u po d. ugotrwale,j chorobie naibliż- larow, Kozowski - ja[co ezłonkol\>ie. 
zorganizowania :.; ,_ , 

Zmal'łego. 

~:::.:f:~~~;.t;.~·~~~:.~~ Naród bułgarski pogrążony w głębokim smutku 
:;~~ ~m:;i~~r ;:;:::n:,~:nicz· po zgonie przywódcy. bułgarskiej klasy robotniczej 

'I 

Tow. WASYL KOLAROW 

N ARóD BUŁGARSKI dotl;,nęla znów bole.sna strata. 
N a przestrzeni zaledwie killcu miesięcy Bułgaria 

utraciła drugiego po Georgi Dymitrowie wodza i kierowni 
ka, jednego z tych niezlomnych bojowników sprawy Ludu, 
którzy wyu.:alczyli jego wolność, WASYLA KOLAROW A . 
Nazwisko Kolarmca na zawsze jest związane ze zwycięską 
u:alkq„ ja.ką stoczy lei bulgarslca klasa robotnicza, a. pod jej . 
przewodem naród bułgarski - z fa.szyzmem rodzimym 
i obcym. 
Zmarł wielki przywódca bułgarskiej klo,sy robotniczej 

i bitlgarskiego narodu. Zniarl ,ieden z przywódców rucku 
robotniczego, wierny idei marksizmu-leninizmu., niezłomny 
bojou;nik o czystość tej idei i o wierna przyjaźń ze Zwią-
7,iem Radzieol;,ini, pierwszym, w świeci~ mocarstwem socja 
lis tycznym. W całej l:;ułgarii w miastach i -wsiach n· l ieś • ' · . . I SOFIA (PAP). - Bułgarska A- I premiern Was.yla Kolarowa, naj-

. a 11' c o .z~orue p1e1mc · gencja Telegraficzna donosi, że ca I bliższego· towarzysza b;:oni wielkie 
Fo ogloszenlu wiadomości o zgo- J <l · · 

nie premiera Kolarowa wszystkie , ego roga z·ycwwa - to droga nieustannej walki o so 
ra Kola~owa l1;1d_nosc wywiesza sa ly naród bułgarski dowiedział się z go wodza i nauczyciela ludu Geor­
morzutn1c :flagi załobne. W fabry· najwicko:zym smutkiem o zgonie gi Dymitrowa. 
kach i instytucjacl1 robotnicy j u.­
r.tędnicy zbierają. się w celu ucz­
czenia pa.mięci Zmarłego chwila 
milczenia, · 

Zarząd przymusowy 
• zrzeszenia 

9~Caritas'6 

Wa.rsza.wa. (PAP). Na podstawie 
zarządzenia, nrinistra prai;y i opieki 
społecznej, ministra oświaty i mini­
stra ~dminlstra.cji publicznej z dnia 
23 bm. eostał powołany zaru.ąd PI"lY 
musowy zrze.>zenia „Caritas" w skla 
dzie następującym: 
przewodniczący: ks. Lem.part An­

toni,, członkowie zarządu: poseł !•'ran 
kowski Jan, Micewski Andrzej - pu 
blicysta, probosz~ ks. Skurski sta­
n.isław, Tuczemska Wanda - działa 

czka ,,Caritasu", Rostworowski Sta­
nisław - inżynier, ks. infułat dr. Za 
lewski Lud ... v-ik, ks. dr. Krynioki Sta 
n islaw - proboszcz, Dola11~k:i Se­
weryn - Sflambelan pap"ieski. prof. 
dr. Halban Leon," Jasienica Paweł­
publicysta. 

Wybitni 
działacze francuscy 
przybyli do Warszawy 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 

23 bm. na zaproszen ie ogólnopolskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju i To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Fran­
cuskiej przybyła 'do Warszawy d~!·J· 
gacja postępowych działaczy i pub~i­
cystów Francji w osobach: członka 
Biura Polit~·cznego Komunistycznzj 
P arm Francji, b. szefa partyzantki 
we Francji, przewodniczącego stowa 
rzy~zenia b . członków franc. ruchu 
oporu, b. ministra lotnictwa - Char 
les T.i.llon, przewodniczącego francu 
skiego Związku Bojowników o Wol­
ność i Pokój, członka prezydium 
SwiaLowego Komitetu Obrońców Po 
koju, b. ministi-a aprowizacji-Yves 
Farge z małżonką, wiceprzewodniczą 
cego Tow. Przyjaźni Francusko -
Polskiej, przewodniczącego franc. 
Komitetu Obrony Imigrantów, b. 
m;n. sprawiedliwości - Just·in Go­
dart oraz znanej literatki i działacz­
ki Tow. Przyjaźni Francusko - Pol­
skiej - Dominique Desaaiti. 

2S stycznia 
odsłonięcie pomnika 

Adama Mickiewicza 
WARSZAWA (PAP) - W r;obotę, 

dnia 28 stycznia br. odbędzie się w 
Warszawie uroczystość odsłonięci!l 

pomnika Adama Mickiewicza. 
Uroczystością tą zostanie zakoń.­

czonv Rok Mickiewiczowski. 

Kondolencje po zgonie premiera Bułgarii 

tow. Wasyla Kolarowa · 
WARSZAWĄ (PAP) - Sekretal'z 

generalny MSZ - tow. Stefan Wier· 
błowski, udał się w towarzyatwie dy­
rektora protokółu dyplomatycznego 
MSZ - Henryka Bi.reckiego w dniu 
28 bm. -o godz. 12 do ambasady Lu­
dowej Republiki Bułgarii, gdzie zło. 

żył na ręce cha1·gc d'affairc.:; p. Spa­
sa Kazandijewa kondolencje w imie­
niu Prezydenta i Rządu RP z powo­
du śmie1·ci p1·emiera ~du... .Ludowej 
Republiki Bułgarii. - Wasyla Kola. 
rowa. 

Depesza Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta 

WARSZAWA (PAP). - Przewod­
ni.czący .Komi•tetu Centrnlnego 
PZPR - Tow. Bele.sław Bierut prze 
słał do Komitetu Centralnego Buł­
garskiej Partii Komunistycznej w 
Sofii depeszę kondolencyjną treści 
następującej: 

„Wstrząśnięci wieścia. o zgonie 
Tow. Wasyla. Kolarowa. przesy­
łamy Wam w imieniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii R-0botniezej wyrazy 
najszczerszego współczucia. 

Zgon wybitnego przywódcy 
bułgarskiej klasy ro·botniczej, 
wie'l'nego ucznia Lenh1a. i Sfalina. 
towarzysza i przyjaciela. nieodża­
łowanego Georgi Dymitrowa, o­
krywa. żałobą polskie masy pra.· 
cują.ce. 
Życie Wasyla. Kolarowa. zwią­

zane jest nierozerwalnie z histo­
rią bułgarskiego i międ.zynaroclo­
wego ruchu r-0botniczego. Wespól 
z Georgi Dymitrowem. Wasyl 
Kola:row prowadził bezkompro­
misową walkę przeciwko i.mpe­
riaJizmowi i faszyzmowi, prze­
clwko ws-.telk.i.nt form0>m dywer 
sji wroga klasowego w ruchu r 
bitmfc.zym - ocl prawicowyc 
socja.l _ demokratów do titow­
skich agentów jmperiali7..mll. 

Na za.wsze pozostanie w na­
szej pa.mięci pllSła.ć tego wielkie­
go patrioty i internadom.Jisty, 
który wraz z· Georgi Dymitro- I 
wem wprowadził Bułgarrię na 

drogę budGWY soojalizmu w opar­
ciu o nierozerwalną przyjaźń 
z Wielkim Związkiem Radrdec­
kim i bratnimi krajami demo­
kracji Indowej. 
Jesteśmy głęboko przekonani, 

że masy ludowe BułgltriJ z klasą 
robotnicz~ na czele doprowadzą 
do końca. dzieło Dymitrowa i Ko­
lari>wa pood przewodem Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej i jej 
Komitetu Centralnego, w brater­
skim sojuszu z poti:żuymi siłami 
obe>zu pokoju i demokr:wji". 

(-) BOLESŁAW BIERUT 
Przewodniczący 

Komitetu Centralnego 
Pohki<>j Zjedno~zonej 

Partii Robotniczej 

* ·• * 
Depesza P1·ezydenta Rzeczj"pospo-

li lej Polskiej Tow. Bolesława 
Bieruta do wdowy po premierze 
rządu Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej, pai:i Cveta Kolarow brz.rni jak 
następuie: 

„Boleśnie wstrząśnięty wieścią 
o z;;onie męża Pani, nieugiętego 
szermierza. w walce o wyzwole­
nie s.połeczue i narodGwe wszyst­
kich u ciskanych, przywódcy ludu 
bułgarskiego w jego wytrwałym 
marszu ku socjalizmowi, przesy­
łam Pani wyraey szcureg-0 
współczucia". 

(-) BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent RP 

Depesza Premiera Rządu 
tow.· J. Cy~ankiewicza 

RP 

Prezes Hady Ministrów R. P. tow. l 
Józef Cyrankiewicz wystosował na 
ręce Vylko Czerwenkowa, wicepre­
miera rządu Bułgarskiej Republiki 
Ludowej depeszę kondolencyjną 
treści następującej: 

„,V imieniu Rządu Rzeczypos­
politej i własnym przesyłam Pa. 
nu i rządowi bułgarskiemu wy­
razy najgłębszego współczucia. 

z powoclu śmierci przywódcy na 
rodu bułgarsltiego i premiera I 
rządu Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej 'Vasyla Kolarowa. 

Post-ac 'Vasyła. Kolarowa -
niezłomnego i niestrudzonego bo 
jownika. spr awy socjalizmu i Lu 
dowej Bułgarii pozostanie na za 
wsze w pamięci na.rodu polskie 
go". 

Pogrzeb Wasyla Kolarowa 
odbędzie się 25 stycznia 

Sofia (PAP). Komitet rzątl<>wy or 
ganizują.cy llroczystości pogrzebu 
premiera Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej Wasyla Kola.ro.wa donosi, że 
zwłoki zmairłego wystawione będą 
do 25 styemfa przed południem w 

sali posiedzeń Zgromadzenia. Naro­
<lowego, by lud bułgarski mógł od­
dawać im cześć. 

Pogrzeb Wasyla l{itlarowa odbę­
dzie sie 2S styczuia. o a-o<lzinie 14. 

rozgłośnie bułgarskie rozpoczęły j cjalizm i komunizm, nieustannej walki o wyzwolenie polir 
nadawanie marszów żałobnych. W I t · l l l b l k W z · b l · Sofii i inny1.:h miastach bułgarskich I yczne 1 f po eozne uc u uigars ·ego. wa ce teJ y na3-
na hudynkach państwowych i gma bliższym wspólpracownił;,iem i przyjacielem Wielkiego 
chat.:h publicznych wywieszono 1 Georgi Dyrn-itrowa. 
czar~e na·gi oraz czerwone sztanda I N ngly zgon Wasyla Il.olarowa z;ogrąża naród bulgartłk-i w 
ry i bułgarskie flagi narodowe o ciężlcif~j żałobie. W tej żałobie bierze udział caly naród polski 
puszczone do połowy masŹtu. I ---------------• 

. Post~powe społeezeilstwo świata 
składa ~ .hołd pam.ięci 'Lenina· 

Z całego świata napływają w dal· 1 stycznej Partii Austrii - Franz Ma­
szym ch!gu wiadomości o hołdzie, rek. Po części oficjalnej wyświetlono 
złożonym wielkiemu twórcy państwa film „Włodzimierz Lenin". · · 
radzieckiego, wodzowi rewolucji · pro- · U 1·oczyste akademie żałobne, po­
łetariackicj - przez masy pracują<:e święcone ro".!znicy śmierci Lenina, 
wszystkich krajów. odbyły ' się r.Jwnież w wielu innych 

kistańsko-Radzieckiej, olbrzymi wiee 
poświęcony pamięci WŁODZIMIE­
RZA LENINA. Referat o życiu 
i działalności Lenina \vygłosił pisarz 
Mumtaz. W uchwalonej na wiecu 2·e­
zolucji zebrani podkreślili konieczno3ć 
zacieśnienia przyjafoi ze Związkiem 
Radzieckim, stojącym na straży po­
koju i demokracji. 

HOLANDIA 
l\Iasy pracujące Holandii zlożyly 

hołd pamięci WŁODZIMIERZA LE­
NIN A. W w\elu miastach odbyły ~l~ 
i.;1·oczystc akademie i~ałobne z urlzla­
lem robotników i inteligencji pracu­
jącej. W Hadze na uroczystej aka­
demii żałobnej referat o życiu i dzia­
łalności Lenina wygłosił członek 
Biura P.olityczncgo KC Holenderskiej 
Partii Komunistyczne:i Shalker. Uro· 
czyste akademie żałobne odbyły się 
również w Amsterdamie i Rotterda-
mie. 

Wf,OCHY 
J ak podaje dziennik „Unita", wra­

łych Włoszech odbywają się zebrania 
aktywu i członków Pa1'tii Komuni­
stycznej, poświęcone 26 roczni;:y 
śmierci WŁODZIMIERZA LENINA. 
U ro czystości ku czci Lenina zbiega­
ją się z 2!) rocznicą. istnienia Komu­
ni stycznej Partii Wfoch. 

AUSTRIA 

W Wiedniu odbyła się akadem:n 
żi:łobna, zorganizowana przez Partię 
Komunistyczmh poświęcona pam>~ci 
WŁODZIMIERZA LENINA. Refe1~at 
o Leninie i leninizmie wygłosił czfo. 
nek Biu.;:a Politycznego KC Komuni-

miastach Austrii. 

PAKISTAN 
'V Karachi odbył się, zorganizow<>­

ny przez Towarzy;;two Przyjaźni Pa-
Dużym powodzeniem cieszy się wy 

stawa, poświęcona Leninowi. 

Generałi~simus Stalin 
prz-y jął ministra Czou En.Jai 

~IOSKWA (PAP). Jak donosi I Czou Eu-lai. 
agencja TASS, w dniu 22 stycznia Na audiencji obecni byli ró" -
br. Przewodniczący Rady Minist~ nież: ambasador Chińsltlej Repu·· 
rów ZSRR Józef Stalin przyjął bliki Ludowej w Moskwie Wan 
ministra spraw zagranicznych Cia-sian i minister spraw zagra-
Chińsh;ej Republiki Ludow('j nicznych ZSRR A. Wyszyński. 

· Dementi . Agencji· TASS 
sprawie prowokacyjnych bredni prasowych w 

o rzekomyc~ rokowaniach · ZSRR z Hiszpanią Franco 
MOSKWA WAP). - ' Agencja 

TASS cgłosiła następują.ce · oświad­
czenie: 

„W ostatnim czasie pojawiły się 
w p1·asie fra.n.cuskiej i szwajcarskiej 
prowokacyj ne wia.domcści, jakoby 
ZSRR pr«i>wadził za pośre<lnictwem 

trzecich krajów llandel z Hiszpanią 
fr.wldstGW$ką. i jakoby ZSRR wsta.­
pił ~ bezpośrednie rokowania. han­
dlowe z H<ls.zipa·nią. 

Agencja.. TASS upoważniona jeFt 
do oświa.dczenia, że wszystkie l li' 
wia.tlom()Ś(!i nie są zgodne z rr.eczy­
wistością i sta-n1Jowią wymysł afc­
rżystów i oszu.stów", 

Koreińczycy walczą 
o· pokojowe 

zjednoczenie ojezyznv 
·MOSKWA (PAP). - Jak donosi 

agencja TASS z Penianu, naród ko­
reański gorąco popie;ra wezwan:~ 
Komitetu Centralnego Zjednoczone­
go Demqkratye<mego Frontu Patrio­
tycznegq, do wa.lkl o pokojowe zjc­
dnoozetle ojczymy. 

WaJka.~ o pokojGwe zjednoozenlc 
Korei ogarnęła. wszystk>ie warstwy 
ludności: robot.nLki>w, chłopów, intc­
li~encję i mfoc'lzieii. 

I Sekretarz ŁI\: i KW PZPR w Łit dzi tow. Dworakov.'Ski przemawia 
na uroczystej Akademii w Filharmonii - ku c-~ci Wlod.rimiena Lenina. 

Prasa ~oreań.Ska stwierdza, że 
słuszna walka narodu koreairski~go 
o uraitowanie oj<;zyz,ny rłaikońc.zy s'q 
niewątpllwie zwycięstwem. Historia 
po~ępiła już klikę Li Sun - man:1, 
ktorą crzeka pcdobny los, jaki spc~­
ka.ł kbkP, kuomintangowską Cz.ani:: 
K ,11 - sze.:ka.. 
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SZTANDAR LENINA 
wiodącg ludzkość do zmgcięstma 

podjął Wielki Stalin I Partia Bolszewików 
Uroczyste posiedzenie żałobne w Moskwie w 26 rocznicę śmierci 

założyciela Państwa Radzieckiego 
MOSKWA (PAP). - J'ak już do go państwa socjalistycznego 

t.osiliśmy, w Państwowym Teat- Włodzimierza Lenina. Proszę ucz­
rze Wielkim w Moskwie odbyło cić pamięć Włodzimierza L enina 
się uroczyste posiedzenie żałobne przez powstanie. 
KC WKP (b), Moskiewskiego Obwo (Wszyscy obeeni wstają i w głę­
dowego i Miejskiego Komitetu bokim m ilczeniu składają hołd pa 
WKP(b), Prezydium Rady Najwyż mięci L enina). 

i wie lki kontynuator sprawy 
L en.ina - Towarzyu Stalin (bu­
rzliwe <>kliaski). 

Pod przewodem Partii Lenina­
Stul na naród radziecki nadal 
będzie kroczył szlakiem Lenina 

ku zwycięstwu komunizmu (burz· 
liwe oklaski). 

Następnie Szwer nik udziela 
głosu Pawłowi Pospiełowowi, któ 
rego referat zamieściliśmy w dniu 
~vozorajszym. 

Masowe protesty polskiego świata pracy 
WARSZAWA (PAP) - Haniebne l zdrajców narodu polskiego w rodzaw 

praktyki wobec 1-'olaków, stosowane ju kliki ~Iikolajczylrn, Andersa. i Kwa 
przez rząd francuski, który nie r e- pińskie:to, prieks7.tałcić je w łami,.. 
i.:rezentuje interesów narodu francu- strajku'", aby inóc na.!:ltępnie nde.­
skiego, - spotkały się z należytą rzyć w bohuter„ko francu>1k~ klaSf' 
od'(lrawą. całego społeczeństwa poi- roh()ttticz~. która pl>d przewodnio­
skiego. twem Komuni"lt.ycl':nej Partii Fra.ncji, 
Zewsząd napływają w dalszym cią- pod wodzą tow. Thoreza prowadti 

gu protesty świata pracy, ld:óre jed- nieugiętą walkę o pokój, wolność i 
nccześnie manifestują nierozerwalną suwerenność nnradową. 
pr.1:.yjaźń, łączącą naród polski z na- Uchwała stwierdza w zakończeniu, 
rodem francuskim. że najmitom imperialistów amerykan 

Rozszerzone plenum za1·ządów o- skich 11ie uda się rozbić bojowego 
kręgowych Związku Zawodowego Ro- sojuszu klasy robotnir.zej Polski :.s 
botników i Pracowników Rolnych we bohaterską klasą robt>tniez11 Frnn• 
Wrocławiu i w Legnicy w przyjętej cji". . 
uchwale stwierdza: „Najmici impe- Wypadki we Francji spotkały si~ 
rializrnu amerykańskiego - i ich s o- również z gor~cym protestem robot. 
jusznicy z obozu zdrajcó"· socjali- ników w Kruszwicy, Toi:m\iu, In(J­
zmu sądzą, iż przez haniebn=ł nagon- wrocławi11. 
kę, prześladowania i terror wobec Podobne prote..ty uchwalili m. in. 
naszych rodaków uda im się zdetno· c}\ł(lpi i członkowie Związku Inwali­
ralizować nasze postępowe wychodź- dów Wojennych z woj. olsztyńskiego 
stwo, uczynić z niego powolne nar'l'.ę- oraa pracownicy Państwowej Fabry. 
<bJie w Tękacłl ilmlabo.rwonist-ów i ki Czekolady „Fuchs'' w W arsMwie, • 

szej ZSRR i Rady Najwyższej Całe burzliwe życie, wypełnio­
RSFRR, Moskiewskiej Obwodo- ne bohaterską pracą i bohaterski 
wej i Miejskiej Rad Delegatów mi czynami oddał Wro<lzimierz 
pracujących, KC Ws-..:echzwiązko· 1 Lenir.: walce o wyzwolenie klasy 
wego Leninowskiego Komunistycz robotniczej i chłop.stwa spod wła 
nego Związku Młodzieży, Mos· dzy kapitalistów i obszarników, 
kiewskiego Obwodowego i Miej· walce o Z\vycięstwo proletruriac-
5kiego· Komitetu WLKZM, Prezy- kiej rewoludi socjalistycznej, o 
dium Wszechzwiązkowej Cer.tral ustanowienie dyktatury pmleta­
nej Rady Związków Zawodowych riatu. Partia bolszewicka pod kie 
oraz p1·zedstawicieli organizacji l'<>wnidwem Włodzimierza Leni­
partyjnych, społecznych i Armii na stworzyła w na§>zym kraju u ­
Radzieckiej, poświęcone 26-ej ro· strój radziecki, założyła podwali-

Hold ludu polskiego 
dla nieśmiertelnego · V\7 odza Rewolucji 
Przy udziale delegacji m as pracujących całego kraju 

czr.icy śmierci Włodzimierza ny społeczeństwa socjalistycznego 
Lenina. i wyprowadziła ludzi pracy r.a sze 

odbyło się uroczyste otwarcie 
u z e u •n L e n i . n a W głębi sali widnieje· ogromny roki szla'k budownictwa socjaliz­

portret Włodzimierza Lenina, o· mu. Idee Lenina znalazły najbar­
zdobiony żywym kwieciem. Pun- dziej wy.raziste i głębokie ~otwier 
ktualnie o godz. 18 min. 50 webo- dzenie w reaJ.nym życiu narodów 
dzą na salę i zaJ·mują mie3·sca za Związku Radzieckiego, w nrakty- ZAKOPANE (PAP). - Na ~ częły przybyw·ać delegaeje komi.ie-

" czystość otwarcia Muzeum w domo t6w wojew{idz.ldch PZPR z pm.~'\mi 
.~.to!em prezydialnym: Towarzysz ce ogromnego rozwoju przemysłu Lenina w P nroninie przybyli w dniu S'htanda.rowymi, oo.-a.z dełegacJe • ro-
Józef Stalin, tow. Mołotow, tow. i gospodarki rolnej, w rozwoju na 26 rocznicy .Jeg-0 zgonu pmedstawi- botnic:u z całego kra.lu: górników, 
Malenkow, tow. Beria, to-w. Woro- uki, techniki i kultury, we wszyst ciele Komitetu Cenira.lnego PZPR j hutników, metalowców, wł6kniarzy, 
szyłow, tow. Mikojan, tow. Chru· kich przejawach żyoia społ.eczeń· z członkami Biura J;>oli1.y<r,&nego, pre- i kolejany, budowlan)•ch i in. Obak 
szczew, . tow. Bułganin, tow. stwa socfalistyczr.-ego. mierem .J. Cyrankiewkzem i mini- I Crl'.erwonycb s-zta.udarów PZPR, 
Szwern.ik, tow. Kosygin, row. Su- Po ~niierci Włodzimiena Leni- strem Bermanem na czele, pr~es . Związków Za.w-Odowych i młodzie-

TGw. Pny,iaźni Polsko _ Radziee- 1 :i.owych, po~wają zielone sztancla­
slow, tow. Ponomarenko i tow. na Partia bolszewicka z Tov.'llł!I'ZY" kiej minister SwiątkowSki, przed- ·1 ry ZjednO<'.zonego Stronnictwa Lu-
Szkiriatow. Za stołem preeydial- szem Stalinem na czele wzniosła sta.wlciele stronnietw 1>olitycznycb, dow~o 0 ra-z sztandary Stronnictwa 
nym zasiada róWYiież przewodni- wysoko sztanda:r marksisl:Qwsko- delegacje Nboiin.ików z całego kra- Demo.kl'a.ty{YJ'Jlego. Na·d ~mnadzo­
czący Chh'iskiej Pa:rtii Komur.dsty leninowski i powiodła kraj nasz ju, pr.zodownicy pra.cy, pnedsta.wi- nymi "tłumami widnieJe wiełki łrans 
cznej - Mao Tse-tung i członek po S?..la'ku leninowskim, osiągając ciele ~aniza.cji za.wodo.wyeb, spo- pare11t: „Pał'tia. to Lenin - Lenin to 

prawdy o wielkości epoki, której są cjalizm w naszej ojeeyźn!c, będ~e­
bndow.niqzymi, epoki Lenina i Sła- my godni nazwy współtwór­
Una, epoki ludów, wyrębujących so ców, współbojowników Wielkiej Epo 
bie wolność, epqki wolności naro- ki Lenina i Stalina. 
dów, epoki rozgromienia kapita.Iiz- "' • • 
mu, epQki socjalistycznego budow~ Prrzem&wienie sekret.arza KC 
nictwa. PZlPR zehraini !Przyjmują długo nie 

Niech mobilizuje nas do wytę-i:o· milknącymi oklaskami i okrzykami 
nej walki o nasze najbliższe zada na cześć WKP(b), Ge.neraJi&simusa. 
nie, o wykonanie planu 6-letniego. Stalina, przyjaźni polsko • radziee­
Nłech uczyni nas mocniejszymi !dej. Orkiestra gra Międzynarodów-

dla wzmocnienia obozu walki o po kę. Wśród serdecwyoh owacji 2a• 
k6j. łbiera głos ambasador ZSRR w War-­

Niech spowoduje, te walczlłe o so• . szawle, Lebiediew. 
Biura Politvcznego KC Chińskiej ~wycięstwo za zwycięstwem. łecmych i młodzieżowych. :fartia", 

Partii Komunistycznej - ezou Pod kierownictwem Partii Le· ba.~a.d:-0::::io8~ ;~~t~ie~: o godz. 14 przy d_tw:i~acn hym- p ' · · basodora Leb·1ed·1ewa 
En-lai. r„ina·Stailina naTód radziecki zre-i diew oraz pnedst.awfoiele dyploma- nu ~a~·Qd<>wego pi·ey~ywaJą. Pl'<I:~- rzemow1en1e am 

Zebrani Ul"zaduija żywiołową alizował zwycięstwo socjalizm.u w l tyczni ;państw demokracji ludowej. S!tawiciele central_nych wŁa>d.7• P~-
o•\·ac3· ... «en1·aln~mu konlynuator<i- naszym kraju i w okresie powojen 1 jak równiei delegaci związk»w za- stwow;ych .i P~1~·1n[~h ~~azC PgZ~śPc.iR,e Drodzy przyjaciele i towarzvszer olbrzymiego w~mocnienia naszej oj-• -. „ "-... . ·-·' h •"'RR . k j ' tr.agran1tzn1 ~re,„.„:z ... .., . • · · · d · · · t 
~·1· sprawy Lenina - Józe.fowi nym osiagnął odbudowę gospodar WvuOwYC ~ 7..c 1 z. ra ow tle- t : c . _,_. . . ecl Otwieram" dziś tu na ziemi nol-1 ~zywy, czy1uąe, z meJ na. zieJę 1 os o 

· mokrao·i Juilowe· któr przeb rwa- C>W. pre.nner Yl:au„,iew1cz prz 10 ~ ' • ' J\l dla wszystkich narodow walcz;J,~ 
Stalinowi. Sala. brzmi od oklas- ki nairodowej oraz dalszy wzr~t ją, na ~iędzyn~o:we7Konf~ncji dz! piv.~d iron:tem kompami bono- sk~ej! Doin-M;iz?um po~~\·1ęcony _;ia.· cych prze.·il\'ko irupei:ializm~wi 0 wi-
ków którnni uczestnicy posiedze materia lnecro i kulturalnego pozio z „ rowl'.lj Woj;,,'ka Polskiego, po czym m!ęC! Włodzumerza. IIJtc~ ~cnin~: · . 1 . ~ . „ 1 „ ~. 

' , • t'"~ „ lV „a,„opanem. . 1. „ . 1 w· d a t"i mar!· ustowektcJ .Ro3J1 ~"o enie 1 mez,1 eznosc. 
nia W;\-rażają uczucia głębokiej mi mu życia narodowego. .Już na dlugo przed r-0zooczęcfom p~z::o~·· 1 nu urocz::-rs1o5c ~a ;nr..iią,. 0 ł .P 7 { . ;'. d i k Oto dlaczego L~nin i Stalin uznani 
lości wdzi"czności i szacunku S k z ·k R dz·cckiego uroczvstości prz<'d s'vlow·~m .,.ako- • mt\'Ji'Ca na obsze-rneJ werand7.1e do-

1
1 zi: oi:yc·ie llR1115Ł ":_

8
. ra..: ee 1

1e~o zo<tali za 11 odzów mas prueujacych 
' "" • u cesy ·w1az u a J . • •· : · · · ·• · • • -· • 1 mu emn. pra<.:owa u.aJ w L"oron me, ·. · .. . · 

Wiel,iemu St.alinow1. • - . • • d • 1 piansbm domem w Pormun1e, gdzie I · 1.. . " c walk? rewolucyjJlll w Rosji me tylko w Ro~J1, lecz i we wszyst• 
Przewod?iczy posiedzen1u prz~- napf1WaJą ser~a m1bo~ow. lu Zl w J~tach 191~~914 mi~a,t i 1n-a: Uroezys·t_ość ahy.iera v;i<>e~n:i~ler ;~~~~J!towując" się do wielkich bi~; kiclt ~.ych kraj~ch, ~~zie ~zy . się 

wodniczący Prezydium Rady Na3- pracy w kr&)Deh kap1tabstycz- cimał 'Y!odzimterz Lemt_1. za~~:Y Kultury .1 &l;1;1k1 - SO.t<?~1. po kla.wwvch które zapewniły zwycię- !1Porczy'Ya. w~lk~ o ".~zwo~eme ;'pod 
. . . . .k . . • l groma.dm<· sic tłumy tnles:nkancuw CZ'"ID wśród ogo1n~o slru:merue i po '1 . . i .. ·, r t . . R Jarzma imperiahl!mu 1 gdir.Je wa1czt· 

wyzszeJ ZSRR - tow. Szwemv, l\YCh pewnoscią zwycięstwa w okolicznych wiosek g-óralskich, wagi ooibiel'a głos sekretarz KC s~:ivc;i rewo UCJ!- SO~Ja 1,~.yczneJ \~ .0- ce masv widzą -rękojmi4) swych suk-

który zagaja posiedzenie. walce o wyzwolenie spod janana Przed godz. 14 no. d'Ziedz:iniee po- I P2'JPR tow. pre-mie.r Cyrank:i~wicz. 1 ~l~ ~0~j~i:~~~:~~r;:~~:a.n:ob~~t c~ów ·w. r.ewolucyjnej nauce mar-

p . . . e kapitału o triumf pokoju na ca·. ków i chłopów ksinnu-lemnizinu. 

rzMemoSw1em ·k tym ŚVlri~ie, o demokrację i S()(!ja Przemo'w"1en1·e prem'tero Cyronk1·e,A•1'cza Lenin b~ł l\~~jwięl:s;ym ikontyl\1nu,a- Po~!:f:i:.1i~ar~zep~rsk:n~k!di::n:Jd 
tow zwern1 a . '' torem nauki :i.arksa 1 .... nge sa. . ar:ra 

• • hzm. i Engels działali w okreBie p1·zedre.- wielkifln\U geniuszowi rewolucji śo· 
T-0warzysze! Minęło dziś 26 lat Drogę w tej walce o wolność i Obywatele i 1.'owairzysie! Delegaci! I nam ulorO\vala drogę do ~ocjali::- wr.lucyjnym, kiedy nie istniał jesz- t'łnlis~ycznej - k W~odzimi~rz~~! I,~-

od chwili śmierci wielkiego rewo szczęście ludzkości wskazuje nam :\fieszkańcy Pnronina.! mu. 'Tu ,;astał~ gt> :·~·o_:;n<1. k•?:~! ~z t c:.~ rozwinięty imperi~lizm .. W okr~- nmow1 w warun ac zwyc1ęs -ieJ wa -
wielki sztandar Lenina, który zebraliśmy s-ię w Porooinie, aby pętały moci; m~pe~·1abzmu mci:;.\via- s1e. gdy re'':olucj~ prnletar1acka n.e ki o budow~ fundainent6w socjalizma 

lucjonisty, genialnego myśliciela, d • . ' o dłon·ą Komunisty- ucz<'ić pamięi- tych lat, w któ1·ych dom? teg?· ze me:>te_ om> ·.v wb1e za b~ła ~e~posred!11ą pra~-tyczną_ ~o- w swoim kraju, wzniósłszy wysoko 
organizatora. Komunistycznej Par z1erzl m. cną 1 • • , _ . I tutaj na JlOl!':kiP-,i mmi iył. myślaJ i powiedz ich wl<t>'ll<".l klcyl::r. mecznos~tą. Le~1~ nato!lnast . d~1arnł !.Ztandar mark!-.izmu i leninizmu, ~a-
tii (bQlszewików), założyciela c~a _Par~a Bolsz:ew1kov; • kt~.1Y pi·acowal twórca Partii Bolm~wic- I Któż z możnych ówcze„neg<• świa w okres1.e rozw1~1ę~eg~ n~1per1al1zm~! ko swój whlRny i mi{'dzynarodowy 
pierwszego na świecie radzieckie dzierzy wierny towarzysz bo3ow1 kiej. twór.<'~ Rewolncji Październ_ i- ! ~~· klo z,. otocz<:nia ca~Ó\'.' _ ?.Iik?la w okres.ie ~~wtja1ąeeJ się rewolucJl symbol walki o sorjalizm, o zapew• 

kowej, twórca noowej ep6"ki _ Lenm . .iow, \Ili ilhelmow, I„ranz-Jozcl'.cw. proletar1ack1eJ. nienie kulturalnego i dostatniego iiy-• •• I k• h F • • PGprzez to l\luzenm, iirzez wiele rz~' ze świt.v prez.\·dcnt<l I•'tancji, Między Marksem i Engelsem z je- cia ludziom pracy miasta i wsi. 

Protest Ornan1zac11 po s IC we ranc11 podob11ych ośrodków pa.mięci o Le- I króla Anglii zdawał sobie sµrawe. dnej strony a Leninem 2. drugi.aj, "!.e- życzę masom pracującym Polski 
5 · n.in.ie na pol~kieJ ~iemi -. s!a.je ~~ że ~o tyta.~ w tej _góralsl~iej _wio~ce ży 1:ała epoka. niepodzieln~go pano- pełnego zwycitstwa W walce o socja-

• d Btd I bliższa, strrdeczn1eJSza. p1uwęc o c:ilo zna.iduie się c:-:łow1ek, kto1·y 1ch un wanta oportunizmu II M:1ędzynaro- !izm w ich ojczystym kraju. • 

Przeciw bezprawnym zarządzeniom rzą U 1 au ł wie-ku, kt6r~' także na. pol'l'k-iej ziemi perialistyczną wojnę przeobrazi w dt.wki. Działacze U Międzynarodów- Niech wzmacnia się i rozwija sci-
,. · · d 1 '· · t l · be · d · <lk sła przyjaźii między narodami poi-. d . · zacieśnienia rzv - p1·:iy.rotowywał i;.woiln 1r~n1us:icm p1el'wszą w żiejac 1 ::1w1a a rewo u l.:i, ktorycb uposre mmi spa ·-o- d . ki od . lk' 

GEN1:WA (PAP)_. - Jak dono~·!ą I ~11;1 . 0 QJ~z.yz:iy 1 · P • nową partię i nową epok~. W e»Ol'e t.'ję proletariatu'? bier<'i<mi Sił w>;półcześni i1rawico~i skim i ra ziec m P wie ·int 

z Paryza naplywa_Ją tam d~lsze 1e- Jazm z FrancJą. . tt>,i słowa " ·spanlaJej pieśni „Bój to Nikt. I tvJko ten niezłomnej 1110- Lccjaliśd oddawali wprawd~ae sztandarem Marksa - Engellł& 
zo.lucje. protest~cyJn~ pr~ec1~".ko ro:<!. Nal!cz!c~elst~\'O pols~<:e .wyc~o'~~- będzie o.~~tni.' krwaw~· sko~czy sit: cy cilowiek, kiórl'go ·wiesć 0 wojnie cześć in~ie1;iu_ M:arksa i Engelsa. jak Lenina - Stalina! 
wiązaniu polskich organ1z~cJ1 demo ło gornikow i i·obotników po.sk.ich trud" siaJą <i1ę dl<l \\-y.zy.sk1wanyrh doszła. w tej oto wiosce wiedział obrazowi sw1ętemu, w rzet•:r.yw1sto- * • * 
k;ratycznych i wysiedlamom Pola- na emigracji, którzy w walkach z i uciska.n:1rch uu. całym świecie kon- że i~ie d skończą wojnę' którzy ją'. gei jednak wypaczyli i odrzucili, by Pt'e.emówienie ambasadora zw. 
ków z Francji. najeźdźcą hitlerowskim dali dosta- kretmł! rzeczywistośC'ią. d11ęk.i istnie rł'zpocięll ' '· pr:;ypodobać się burżuazji, :rewolu- Radzieckiego staje się Tl.fli>w dtal!:j~ 
„Związek Inwalidów Wojennych teczn~.„ dowody przywiązania do niu ~a.kiego nleuwod~ł'go ort:ża, _jak i dzisiaj znowu po tylu lal;;ch, cyjna istotę marksizmu. do U:.11anifeBtoV1--ainia. gDrących 

RP we Francji protestuje energicz- FranCJl • • • teoria 1\Iarksa~ . Lenma_ .- s.t~lma, gdy międzvuarodowy kapitalizm i Tylko Lenin i partia marksistow· uc'Zllć, · jakie na.ród polski źYWi dJa 
nie przeciwko tym krzywdzącym za 111 iirzekuta w 1'1<Wla.lł.!>mo>:c millono- imperializn1 ponosi jedna porażk~ ska Rusji - Partia Bolszewików - ZSRR. Orkiestra gra hymn radiiee-
rządzenipm, podln-eślając, i:il Polacy Rezolucje protestacyjne nadeszły wsl'h mas, sb~e prubow~n~ i o.strrn po dru"iej - spadkobier.cv owych wy1;oko wznie~li rewolucyjny sztan- ki. :i poiski, cknykom i owacjom nie 
nie szczedzili krwi j bohatersko wa.I ponadto oil „Orga.nizacji Pomocy na pr!:Cz Par-Lu: Bulszewilro_w. . mei::ów "'st:mu 'usihtją oowtórzyć ich dar marksizmu i poprzez ciężkie la- ma kol'J.ca. · 
czyli 0 ~vyzwolenie Francji. Zarzą- Ojczyźnie" i od licznyoh 110Jskicb . ~artia. t.a pod w~i..ą T„c~im~ 1 S~a gr~. jak .gdvby nie pom11 i do czego ta walki i·ewolucyjnej 1905 roku, w Po przemówiettinch sek·refaocz KC 

t ł SekcJ·1· CGT. I lma dokon-ala.. Jll'Le\Ht~lu lCW:.>lucyJ- d . ' '. . . . d' .... ,,~ ... reakcJ' i podczas pil!rW6ZCJ. woj PZ·PR tow. Y'\ft•emier c ... ·crankiewJcg dzenia rządu fra-ncuskiego zos a Y , 1 b· 'h d , wie poprzeun1e woJn:v prz;yw10 1Y ~, "'""' , • , • • .... " 
przyjęte z obm·zeniem przez wszyst. O . . p o· : ·e- nero !!: oiriy~mm~có1 ~ st~rU.C: ~" - ich kapitalistycznv świat. Nie zclają ny ·~wiatowej mesli g·o ku ~wyc1ę- przecina w.:-tęgę, dokonując w ten 
kich b. kombatantów poI:;kich i icl1 " rgamzac)a omocy Jczyzm nego ... „iiermm car \\ • wo:rz4c pier- b. •id · · . t · d · si.\; u -iocjalistyczucj rewo}u(ljj w Ro- sposób aoktu o warda Muzeum Leni-

głosi rezolucja - powstała w wal- wsze pai1st\vo , ocjalistyc.zne. rad'l.ie4' I so ie. ': ;u•. SpTa.w~ ~ l'g~, ze zie s„ w 1917 roku na. Przedstawiciele władrl ce.ntral-
fr;mcuskich przyjaciół. kach z hitlerowskimi Wl'ogami Pol kł dy-ktat.urę prolf.'tariatu. Na j(>tl- lo Lenu~a, lrnnt!nuowane ' ~oAbudo J• . • . . . nych i zaproozeni goście udaiją _ s:.e: 
Związek Inwalidów Wojennych ski i Francji. Założyciel organizacji nej szóstej obA?.:a.m lruU ziemskiej ru wane_ ~1~0~1ylme przez. Stalma - Lemn i Stalin st~nęh na cz:ele .a· do Mw:eum i długo oglądają zgroma. 

oraz kilkuset pzłonków oddało swe nęlo pano.wanie kapil.a.li11r1iu„ Na je-: to <lzlSlaJ n!ezdob:vta tw1e~dz~ '\.ser wanga~~Y i·e_',volu_~~~ prolctu1ac1nej d'L<me tam zbiocy, ebra?.Ujące życie i 
wyraża podziękowanie władzom poi życic w tej walce, Obecnie członko dntj szóstej obszaru kuli uemsltieJ cac~,. w mozgaell. \\ wo!1. \\~lk1 o - Pa:tra .Bobzewi .... ow. Tym san~ym ib;ieła wielkiego renhl&Za posłęPO• 
skim za obronę o):Jywateli polskich wie OPO pracują przy odbudowie w tt'uilzie, w wielkim ognhi wa.lki pokoJ, o 1iostęp setf'k m1ho11ow lu· ~ta.nęh na czele czołowe_g_~ o~dz1ab wej ludxOŚ<:i. 
we Francji i zapewnia, że inwali- Ft·ancji. W swej działalności Or- z ll't•ogami ~rzęto budowa(' soo,ia- azl. s~1a1!owego i·uch~ robotm~ow i cl~ło- * 

· · p . o· · · broni !izm Odd"'j d · · · h l 1 l ·-. · l w· pow o wyzw~eme spod Ja1·zma im- ... * 
dzi wojenni nie ustaną w wysiłk'.lch gamzac3a omocy Jcz:vznie ··c. " ąc z1s1aJ o< za oz,,mt- o ' . lizm~ o zwycięst.-wo rewolucji 

la infert'lsów wychodZlitwa ora..: wie1·ćwiecze, które oddziela nas po1lwalin nowej epoki i czyniąc to pe~'\ _ i, . 

nad pogłębieniem tradycyjnej pi·zy przyjaźni polsko _ francuskiej. Za.- od timierci Lenina, to okres najgłęb tutaj \\ Poroninie, widzimy lepiej soc.1a 15~~cz~eJ. . . . 
jaźni polsko - francuskiej". rządzenie rozwiązujące organizacje szego przelomu w dziejach ludzko~ i wyra.źnicj nie tylko glgantyczn~ Na z1em1 polsk,ieJ,. ~ t!ch okoli· 

demokraiyczne, godzi w słuszne pra ci.. \A/ • ci,1gu ~wierćw~ecza Zw. Ra- role Lenina w historii ludzkości, a.le cach: by~vał • rown!~~ rowl!'rzy~z 
wa wycbotlźstwa. do życia społeczne d1.1.eck1 str;! s1Q potęmym mocar- widzimy i widzit>r będziemy lepiej, S~ah~. VI ~.ych. o~ohca~h dwaJ na.J· • 

Nauczycielstwo polskie we Fran- go i kulturalneio. Dlaiego te?; do- stwem socjalistycznym, które roz- bliie.i .icgq r11lt: " bistoru naszego ~v1~kin. w ;1ółczes1u. geruusze~ . LeJ!lft 
cii nie szczedziło pracy, by wycho niagamy się cofnięcia tego zarządzr gromiło faszyzm i hitleryzm. przy- narodu. 1 Stahn, kor~ysta1ąc z gosinnnose! 
• · · " lnioo;ło wolność uciem1ężonvm przoz Zadaniem tego l\Tuleum bt:lł1.ie po narodu polskiego. przygotowywali 
wać młodzież w duchu przywiąza nia ' hitleryzm narodom - rÓwnic;i; i kazywac Le11h1a, jako wodza du- w~zwolenie ni_e tylko ~arodn ro;;~j-

---------- Polsce i stało się twierdzq niezwy! cbowego ta.kie i>olskiej walki o pra skie~o, lecz. i wszystls1ch .narodow 
Chy_bione oszcze1·stro:; Achesona cię~oną wal~d. o i:;iokój,_ P?Stęp i soc wdziwą wolność, LeniJ1a jako Ptill:Y ROSJI, a tak.ze narodu pol.~J?ego. 
;..~.;..;;.;..-_______ _,„,t-_ jahzm. W ciąe;u cwlercw1ec·la i·1mął jaciela polskich wydziedziczonych Wyzwolenie narodu polskiego spod 

O• • d • eczn•1ka rządu dzi~ki Zw. Ra.dzieckicm1u kapitalizm WÓW<'.'.l.all z o.k'ZJV.BY, wyz.ysl~iwanych jarzma imperializmu nastllpiło do-sw1a czente rz w Europie ~l·odkowo - ~vschoduiej pr-zez kapita.lizm i feucla.Iizm mas ro pier1>. w wyni~u drugiej wojny świa· 
i narod2iły sxę tłemokrae'e Indowe, botniczych i chłopskich, Lenina, l;tó toweJ. Jasne )est jednak dla wszyst­

Cbińskiej Republiki Ludowej Demokratyczna Republika Niemiec ry twor~ąc nową epokę, iworzył tak kich, że przesłanki do tego wyzwole-
. • • oe rd oarn eh ooz· ka., Ludowe Chiny. ie dla naszego uarodu warunki wol nia stworzyła Wielka Rewolucja 

Pt-ldn (PAP). A~e:icJa prasowa ~o I stt przy pom ~ 0 Y Y . oto, jak nieom3•1ne były wska,za neiro życia, warunki budowy spra- Październikowa, która zwyciężyła w 
wycll Ch1n donosi! .ze ,d:yrektor Bi::__-: czerstw o.ntyrad2Jic.ckicb. Pollle 1 o- nia Lenina. wiedliwego ustr1tju. 1917 1·oku w Rosji pod przewodem 
ca Pras?wego Chmslne1 . Rea;>~b~lKl hydne oszcz~twa. ~ches0t~a wyn:o- J'esteśmy dumni i szczęśliwi. i Setki tysięc~· ludzi w Polsce czy- I,enina 1 Stalina„ Dla w~zystkieh je~t 
~,ud~WCJ Hu. ?zao-mu ~ozył .~:vi~d lu.ią oburzenl;C w C~a.cb ~ w Zwłąz choć przez krótki okres swego ży- tają. już dziś dzieła Leuina. .• Stali- tcr:iz . rz~czą 3a<;ną. z.e. Uewo~u·~Ja 

"l.:z?mc, w ktorym potępił dekla.rn~r~ ku Radzieck·lltL Polityka Departa- ! cia Lenin przebywał na naszej ?.ie- ua, na iclt myślach ucząc su~ pra\ ' Pazdz1ermko~·a, . ~apewn1a1ąc trmmf 
$e~·etarza. stanu USA w sp.raWle a rueutu Stanu potwierdza w całej peł 1 mi. Stąd właśnie . . z tej skromnej gój dy .~ iyciu i o \\:al.ce. o le~sz! świat. kl.i~y robo~n~czeJ 1 pracu~ąceg'o chłop 
lekiego rschor~ta. I t ' r poli- ni konieczność zacieśnienia ws11ólpu 1

1
ralskiej chaty kierował przez s:~e- Niech o\Jok ks1ązek ta~ze i .to l\Iu hh>a ~v Rosji, doprowadziła. d~ gru11-

~epar all!en :u,_ t ~ eg~ _ · ędzy Chinami a zwiazldem Ra reg miesięcy walką, która w rezul zeum uczy tysiące zwtedzaJ,cych: tow~eJ przeb~dowy całego zyc1a .. ~ko-
tyka. w Cfl!mak~h za, oncz~ a soditi sro • dzcy. mki . tacie i nam przyniosła wolnośa i .robotników: chłopów i młodzież - nom1ezneg-o i l..""Ulturalnego RosJ~ do 
motnym 1as ·iem, pragme „ egTat.: iec un. • · 

Po uroczystościach w P-0roninie, 
Plłedstawiciele władz centraJnych i 
gosoie :.;ag.raniczni udaili się do Bia~ 
łego Du00ijca. gdtide sekretarz KC 
PZPR tow. premier Cyranltiev..·lcz 
d01konał aktu otwarcia świetlicy :i 
biblioteki dla miejscowej ludnaiic:. 

Sw-ietlica i bibliofoka. mieswza si1• 
w domu, w którym Lenin m-ieSz.kai 
i pracował od maja. do li~toPada 
1913 r. i od ma.ja. do sierpn-ia 1914 
roku. 

Dom został gmntownie odnowio­
ny. Drzwi wejściowe prowadzą 
wiprost do pokoju, w którym Lenin 
spożywał pos.iłki. Sto.i tam stół, 
przy którym ,siadywał Lenin. W Po­
koju na lewo -Od wejścia umie82czo­
no stoły j krzesła rzeźbione według 
wzorów góralskich. Tu właśnie jest 
świetlica. W ~okoju tym sypiał Le­
nin. Meble 'lnajdują-0e się uprzfldnio 
w sypialni Lenina, zostały 11mie1JZczo 
ne w pokoju na I•iętrze. W pok~il 
na parterze na pr~wo od drzwi weF 
~eiowyoh 2ostała urządzona I>oca.to 
zao.oaimona biblioteka,. 
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na zebraniu -wyborczylll -w Wi-fa-lllie ...1·1ifSii11i· ....-.ai ............................ ... 
„Pmvaż:ne niedomagania w ży. 

eiu Partii są zwiq::wie :z: 11iedosta· 
tecznym rozwoiem w Partii kry· 
lyki i sam okrytyki". 

(Z referatu tow. Bieruta 
na llI P!enwu KC PZPR). 

Krytyka i sam ok rytyka są nie 
odzowne dla pomyślnego rozwoju 
wszystkich komórek partyjnych. 
T ylko ustawiczne. czujne i wnikli 
we rozpatrywanie dotychczasoJ 
wych poczynań całej organizacji 
oraz poszczególnych jej członków 
pozwala znaleźć skuteczne sposo 
by poprawy, pozwala usunąć tot 
co okazało się złe. 

Bez krytyki i samokrytyki nie 
można zmienić stylu pracy organi 
zacji partyjnej. 

na wzmóc swą działalność, jakie 
braki winna w ipierwszym rzędzie 
usunąć. 

Wnikliwa dyskusja 

Dyskusja, która rozwinęła się 
po sprawozdaniu, była ożywiona 
i nacechowana wnikliwą krytyką. 
Towarzysze z Wi-fa- my wskazy. 
wali na wiele innych niedociąg. 
nięć, przeoczonych p1·zez t ow. Pi 
kalę. F akt ten należy szczególnie 
podkreślić, biorąc ipod uwagf(. że 
organizacja pods t awowa przy Wi­
fa-mie nie należy przecież do wy 
kazujących słabszą działalność. To 
warzysze mogą się pochlubić po­
ważnymi osiągnięciami. W roku 
ubiegłym dzi~ki. wysiłkom całej 
załogi, dzięki temu. że organiza 
cja podstawowa głęboko intereso 

Sprawozdanie sekretarza wała się produkcją, zakłady wy 
konały plan produkcyjny na 4 

Podstawą krytycznej dyskusji iuiesiące p rzed terminem, przyspa 
na zebraniu wyborczym powinno rzając Państwu poważne su. 
być sprawozdanie ustępującego se my. uzyskane z ponadplanowej 
kretarza. Trzeba przyznać, że tow. produkcji do końca roku. W Wi­
Pikała, sekretarz Organizacj i Pod :ra~mie rozwinęło się pomyślnie 
st awowej przy W i-fa-mie wywią- współzawodnictwo pracy. rozkwi 
zał się należycie z tego zadania. tło racjonalizatorstwo i now?.tol'­
Sprawozdanie jego posiadało co- stwo. Nieraz przecież pisaliśmy 
prawda pewne braki fjpominięcie i piszemy nadal o przo<fownikach 
wyników pracy wśród młodzieży, i racjonalizatorach Wi-fa-my. Po 
niedost~teczne omówienie współ. mimo, że nie wszyscy agitatorzy 
zawodn1ctwa i dość chaotyczny I rozwinęli tutaj pełną działalność. 
układ), lecz należy uwzględnić I pis::i.liśmy o dobrze \vywiązują­
fakt. że tow. Pikała sprawuje cyc:h si.ę ze swych zadań agitato 
fu1:!ccję ~ck~etarza zaledwie Qd J rach~. o ~o'''· tow. S~wińskim i 
d\voch m1esLęcy, a egzekutywa l l\l:u!I.• Ne3berg. W i-[a-ma wy. 
nie udzieliła mu dost~tee:znej .po l kształciła \\.'ielu robotników. Jdó­
mocy przy opracown111u sprawo- rzv zasłu:iy1 i sobiP w Polsce Lu­
zdania. Mimo to tow. Pikała kry J dowej na awan,; spol<>c?.n:v. jak 
tycznie o~ó-1.~ił s~en~g brak6w \~· 1' i~"" t?w. R\lta, .'~i"''.;'.lkO\Vski, P o 
pracy orgamzaCJJ pod.stawowe]. ł>lf'lc;ki, Bur„ki 1 mm. 
Wykazał więc, że nie dość \\':i,•dat- M imo te znaczne osią~ni~cia, 
na praca agitatorów. że słaby po tow:m~ysze głęboko zastanawiali 
ziom szkolenia :partyjnego wyni- się na zebra•1iu wyborcz:rm. czy 
kał z braku zainteresowania się to, co już zrobili, jest wystarcza 
tymi sprawami 7,e strony Ol'gani j<'ce i ja·kie jeszczP braki v:ykaJ 
:zacji ipo<lstawowej. An[. sekretarz. zaly prace organi:i-..acji o-raz p-0-

ani egzek"tywa nie potrafili wpro szczególnych towarzysz~·. 
wadzić dyscypliny partyjnej. co Toteż tow. Chmie le wsk i slus7-ł 
odbiło się ujemnie na wvpelnia- nie wytknął niedoE:latE'C'Z.n~' jesz 
niu przez poszczególnych towarzy cze zainteresowan·c si~ orgaifr'a. 
szy powierzonych im funkcji. Dla cji szkoleniem no,1.:ych lrndr i uod I 
te~o niedomagała akcja łącznolici dał· k,rytyce pracę i7w . .. trójek 
miasta ze wsią. dlatego na zebra awaryjnych·'. które nie \\"-'-Pełni­
niac!1 i na kursach n}e dopisy- ly s;vych zadań, pol~gających na 
vmłił frekwencja. Tow. Pikała zapobieganiu uszkodzeniom ma­
~reśllł również, na jakich od- szyn. Na konieczność ściślejszego 
ćlnkach noWQ egzekutywa powi'll~ powiązania organizacji podstawo 
............................... „ •• „„ ........ „„ ..................... . 

wej z organizacjami masowymi, 
dzialającymi na terenie fabryki 
wskazywali tow. tow. Burski, Po­
pielski i inni. Nacechowane samo 
krytyką było przemówienie na­
czelnego dyrektora zakładów, 
tow. Celińsk:ego. 

Wi-fa-mie, nale-.ty stwierdzić, że 
krytyka i samokrytyka znalazła 
na zebraniu swój wyraz. Szkoda 
tylko, że nie została przeprowadzo 
na jeszcze bardziej konsekwent­
nie i nie objęła wszystkich towa 
rzyszy i wszystkich zagadnień. 

Brak było na przykład samokry-
Nowa egzekufy~a tyki ze strony członków ustępu. 

Krytyczne nastawienie towarzy jącej egzekutywy, brak sarpokry 
szy, ich czujność partyjna przeja tyki wykazali agitatorzy partyj­
wily się podczas wyborów do no ni. Nie ocenił krytycznie sw~j 
węj egzekutywy. Dzięki szc7 egó- pr~cy r7fere~t yersonalny. Nie 
łowemu .omawianiu życiorysów, I probowah pod3~c ~a~okrytyki to. 
składanych przez kandydatów I warz.'iJsze, wym1em~m w sprawo. 
do nowej egzekutywy, w skład ~danm sekr~tarza, J~ko opuszcza­
jej weszli towarzysze, naprawdę Jący zebrama party3ne. 
godni piastowania tej odpowie- Mimo to jednak należy stwier 
dzia1nej funkcji. Skład nowej e- d?.ić, że zebranie spełnifo swe za­
gzekutywr \V: porówn~niu z daw danie. Nowa egzekutywa, przed 
ną zm1emł się zasadniczo. Pod- l 1 t' b · · 
czas gdy w poprzf)dniej większość c orą z~ ra~1e .post.aw:ło jas?o 
stanowii pracownicy Ui}1ysłowi, wszystkie medoc1ągmęc1a, posia. 
df) nowej weszli przede wszyst- da wszelkie możliwości usunięcia 
kim robotnicy ich i uspl'awnienia pracy na 

Wn1osk1 jej uchwały, podjęte przez uczest. 

Unia dziadó-w 
,,Pobrała się bieda z nędzq, smutny :iywot mzem pędz<{". 'l'ak brzmi.-~ 

słowa permej piosenki t:w. dziadowskiej. 
T1t'ierd::ić, że li! piosen hę :;na rt i elce szww1VT1y brytyjski prokurator 

ge11eralm-. Shmi·cross - bylobr może przesadq. nie mniej. jednak nie da 
się zaprzeczyć, iż w poniektór) eh jego wypa.wiedd<1ch pobrzmiewają 
u,y:iej wzmiw1kowar1e d::iadau:sldc formy. 

Ot, weźmy osUttJ1ie przemówienie sir Shawcrassa w La1tcashire. 
Shtlwcross jest - wm;; ze Wl'Zystkimi innymi „rzecznikami" polityki Labour 
Pcirt,y - -:;1rofonnikiem „scalenirt gospodarki ::.dchaclnio·europejskiej" (pod 
wysokim JJrOtektoraiem USA). W myśl - jah się to mówi - 11owyższego 

1cir1ien objawi11ć z pou.:odu owej .,homasacji" radość. entuzjazm, zadowo­
,lenie, szal itp. 1'ymc=asem sir Slmwcross zgrzyta zębami. 

'ie mdeży - prnoi.ada - oc::ekiwać. aby Wielka Bryta11ia miała dźwi· 
p.oć 11<1 swym grzbiecie i1111e paiistu:a europejskie. Nie możemy - powia· 
da - td; 0<lraz1t ::;:;ukx scalenia z clmiejqcymi się gospodtrrkami innych 
kraj&ic, o,:dtymi na niezdro„vych /J<Xlstawach ... 

CltaraJ,;tervst.yczne, ie :; !;olei pr:::edstuwiciele owych innych l.·mj6w 
(Benc!uxu? Fritalu.xtt? l<'enibelrt?) ttwai.ajt! gos11odarfrę w·. B rytanii Z'! 

.,c/1wiej11cą się" i także badaj nie mają umiforu dźwigać jej na swym 

grzbiecie. 
· Jat.iP. LO tdęc będzie ;:; I<! cuzią gospodarczą zachodnio · europejsk<!? 

A>w, będ::ie to - można powiedzi.eĆ - typowe zrzeszenie żebraków, pod· 
;1ienijących się hijhiem nMrshallowskim i skamlących na rogu Wall·Streeru: 
liw'ciwe Osoby. dojcie co łaska.„ 

E. Tam. 

. . I wszystkich odcinkach. Dopomogą 

Analizując zeb ranie wy'borcze ników konferencji. ~ 
Organizacj i Pods tawowej przy H. Sam. 1----·--------------------------
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Sojusz robotniczo-chłopski na gruncie życia 
Należy rozwinąć pracę polityczno-uśw~odam~ającq wśród chłopów 

On1:?gda.1 odbyła się w Łodv.i nara- :".prawozdanla te, aczkoh\'.ick oie-1 µnrt':jn~ eh, :>:ułnioPo !romitcty orro-1 stro1w wiejskich organizacji polityll 
da kierownikttw P.kifl łącwośc.i mi:i- relne, daly jncJnak po.dslawQ do roz- niz::icyj•1c sp\,łiJ~'~,lni p,-c,'n' r·yjnvch. n-y:·~h i społec~~ych. Zapo::iimamy :--: 
stil 1e wsią 7. IP.rPim wolewórlziwa .winkcia rn1.l<'glej. wir>lnqnrh:innej dy 1 T.;k było nr. w nm:?1l;:: ; ;~:. „', dok:•.d mowil tow. Jozwłak, -:- ze przeci;!~ 
~1irt·· 1• ie~fO. .Długc·łrwRł~ i W) o:.npu: i;J;:11~ji, Dyskusja do. ~·· iadht, z.> tam_. , wyj<};~rJża ekipa :r.ui<·i ~.i.ie: „fio1 uty. ".1 icclnym _z. naszych !:!ło~nych zudan 
.1ac:il dysh1s1.i. v„ które1 11c:zP.!'lmo~yll g<l7.1c: e'bµy potr:ir•ły zasłosowat• • . . , .• 1 1 • '°·' ,1, • , I J<<sl wla!:lnw ual,tywmeme tych 01ga· 
!inni townrzyi'7f' wykn7.ałd Ż'! w prd 

1 

f'lt.1szny styl piaq· odpowiada jacy! i uru01t1 .1
1
e{Ta c ~.ron:.. ; ~ !' ·~·~· niza<:;i, ubojowienie naszych to ""·a­

cy wi~lu ekip i~t.nieja ie~;,cze pmvaż mi0isc-o vym w:•runkom, 11;:vsknno ·po I oi:-7~ : 01t 1"' · ' 0~ '7..e~31_.na lHE 1 t.Ta«.':." j', zyszy wiejskich. Zapominamy o tvm, 
ne nierlQc-i:l<fTtiQdil i braki. IA/ ska7ała JllV>ilne v.:yniki, douotno:i:~no <"hło· . !~Oe''~ d,>?goC7;a ;•ll!)j~ 1.ei:ro! ';0~ rr~u że }f:ŚJi tf' organizacje nie pracują 
onu zar<\7~m clrogi dźwignięcia dv.ia-1 pom w uniezalP.~ni1:?ńiu si<' od wicj· 1 ·:"YPil "'1 1"·:onti?'"le''':·.~ .. '"i•l a.~1°" J należycie, to i my jesteśmv ró>w-nież 
ł I

. · · k. · k. '- ·· k d k ~ak„ • k - ~c1 pewnych ogtPW n.1„;;ego ana1„ u~. . . a oosci e 1p na nowy. wyzszy po·: s 'IC'" p11c.we · - o ·u, ·ow, n ·ro·!· · 'l · ., , .· 1 . · _ 1 'i .emu wmni. 
ziom. ,, con o ni'lzcz. ,vdl"lska, rabunkowa qo· ! g?spor ar~zedgo. '

1
'\l'.Y spo:o·:1t·.cz,_q,;:," 

0
t; 1' Tow. Grambo w podsumowaniu dy 

Naradę rozpoczęto od f)mÓWienia spodarkę na "re~>ltówkach a nawet „na • ~1·~ pr7e~i:v t~l~ a t'il. ll~ll'. ·J"_Cll . ~. ~. ~~ skns ji i w referacie o bieżacych za­
sprawozdań 6 kierowników eli;ip. wyraźne żądanie chłopów i to bez- I OUlf' praqhł ;·r.!l "~~nt~ U_Gl"tP-'\!,n' •.t.~ j daniach ekip łączności omóWit szereg 

! pomaga c. opom. l'-'1 .omv1G c>~ .„y e. d . . . 
· W!><:da ja nic>.Heóy "' nrzpo,;11;ne samo- l ....:ai:a mc.zyc~ blę~ow, popełniany.eh 

R ł t • P '71PB N 17 I binda nie i nar:t<''.:aPci;!, ,~,;iłit;i'c wla-; '"~'"Z mektore ekipy nas~ego :n?Je· o ) 0 n icy ~j r. . sne µollrnie;:cia i w;;)S\lP b··.11ti" Puma- ··>;·~dztwa . . Błędy te-:- to mi:;własc1~y 
, • . , • czyi· rd!?dot:'?aor•'"<:iilmi lych omiiw. s,-acl. ekip, . wp~dun1c w filantropię, 

pod~ mi·oa zohow.ąza111•a 0~7.<'~ędnosc~owe I ... - . . „. . r1;.,1nizowa1ue imprez rozrywko'\>\O­
AlP w 'r<J 1(C-'"' nab1eril<'·"1 cl<;o•v;ad·, .Jrtvslvcznvch kosztem zasadniczej 

Do Rady ?."1klńdowej PZPR Nr. l oi:zczednq;;;ci. które wynios' 1 59 kg. l czel'i p1ze,z ekipy terenowe, hzt:1Hu- pracy wyc.howawczo-społecznej. N:i. 
17 zgłosił>t "i!! c•n<-'i?;d::tj spora g1.·o· l „,_ warlo~c' 118 zł. jo ~i~ i tv.;o•!l" .słuszny, C"('IOWV "tyl ~ C?/lłO bieżących zadań wysunęła się 
madka tlrncz.v. Po;;ranowilt oni. i· 2'e<>nół młodych Henryka Bla.do- 1 «:b. poczynai\ ilkipn „Boruta" rów-· :vwnież sprawa wciągania do ek~p 
dąc ślaćłem innych fa bryi<. podjać !'a, składający ~ie z 5 o;;ób, zaoszcze ·nież poc?.ą1ką\•.ro pop<:-lniała wiele : ·wi~kszej liczby bezpartyjnych robot­
i:ównież pewne zobowiązania o- d?i dziennie 1.59 l{g. wątlm, wartoś bl~dów. '\'f])ad'anó \Il „pokłefrywanie nik.ów, uwzględniając przy tym··utlzial 
szc;1,ędnościowe. Obliczyli oni ci 85 zł. Podobne ;:obowiazanie pod chłopów po ramieniu", w manię po· .•Ligi Kobiet i ZMP. 

W.:? możli.wo::ici, uzgodnili z kie1·0- jał zespół młodocianych pozostają- darków.. W poniż~jącą g?dność <:~1· u UHUU u u 1111 u1111111 u nr a n 
wnictwem tkalni i ;r.łożyli w radzie cy pod kiexownictwem tow. Tadeu- pa zdawkową filantropię. Dopiera 
akładowej następujące zobowią1..a- ,~a Ba:lcerka, zerwani,,. z tą [ałszywą IIIE}todą pracy. w· tk• • • • 

Tow. . • Ros1·ak nawolu1·e nia~ Nie tylko tkacae wystaplli z zobo pr~ejści.e na przyjacielski~ bezpoś!:e- te 1e Mfą.onłOH!I 
wiązaniami o~zczednościowymi. Oto. dme rozmowy z chlopam1, wytworzy U'1 6 l'fUIU 

d . . ęd , . . Zespól tow . .Tózl'fy Bat·tnik, -;kła bl-ygada remontowa tkalni posta- ły sprzyjaiącą atmosferę podnoszenia I • ł ad . k• 
0 WZmozen1a OSZCZ DOSCI dający sie: z 11 o~ól), zmniejszy i- ll(rwila. że zamiast rn krosien bę- świad?mości. poli~y~zno - społecznej ro HIC wa r Zl8C '1818 

lo~ć odpadków o 1.74 kg w:~Hm d . . . . d 1 , chlopow gromy L1pmy. 
1 znmicj;;.zyć odpadki \\ ątku o ;;o pr0> dziennic. wartości 129 zł. zie m1es1ęcz.n1f' o 'on~Jwac wyso- Rolnictwo radzieckie osiągnęło w 

1•11,t!. 7e-;pół to\\. Ro:;iaka wzywa .io kojakościowego l'Pmontu 22 war- Uczestnicy dys.kusji wpadali rów- roku nb. bardzo poważr.e sukcesy 
\\·,u<Hz:iwodnirtwa w O':!Zczędzaniu Zesnól :\l ar ii Ko1)er. składający sztatów. Oszcz~dno1'l:. uzyskana nicż częslo w czasie narady w prze- '"" dziedzinie zwickszenia urodzajnó-' 

· w,..,„:·-·tkit' ze-;poł~· n ajwyż~zcj jako- się z · 10 tkaczy. pracu.i<wych na 2 ~zięki temu, ~yniesie 5 tys. zł. na I sadne n:i.rze~ania na slabą P?moc:, ja- ści knltur zbożowych. 
, ; ś<'i ,w 11r:rem~·ślf" wt>łnianym. kro::inach wąskich, poczyni dziennie .iednym krośme. ką. otrzymuią w swych wysiłkach ze Zbiorv zboża wyniosły w roku 

1 . „ ,_ ______________________________________________________________ I ub. ponad 38 milionow ton, p:rzek4u.-

I I czajac tvm samym znacznie zbiory 

' dostarczyły państwu o przeszło 2 mi· 

~ml 
przedwojenne. Kołchozy i sowchozy 

ł ' liony ton zboża więcej, aniżeli w p:i-
~ przednim roku. Do wzroslu urvdzajn..i 

• 
' 

ści przyc2.yniło si~ m. in. ·masowe sto 
sowanie orki .iesiennej i używanie 
nowvch nawozów sztucznych. 

Kursy partyjne w PZPB Nr. 2 Mążowie zaufania - pozostawieni samopas 
Do wspaniałych zbiorów przvcz\ -

niła si<:; wzrastająca z każdym dniem 
u.rnua kołchoźników-11owaloró•'. W 
Jatach 1947-48 przeszło 4 tys. rolni­
ków uzyskało zaszczytny tytuł Bo­
hatera Pracy Socjalistycznej, a poildd 
100 tys. zostc1ło odznaczonych ordc· 
rami i medalami. Zwiazku Rad<1icc-

,.Tr:eb• ll'Tl'~;;,f:ie zrozuniicć, że 
:I' usz1·,,tl.-ic/1 is111idąc1·c/r 1w .<1de 
cir lwpitalótc. 11«jce11111<'l'"Y"' 
11ujburd::iej clrcydrij(t<')"lll l•rr1Jif riłt'1tt 

poglębjenia swych wiadomości 
re tycznych. 

t.eo- Zgodnie :1. ucłlwahimi Kongresu I wa(: do tych zes?.ytów i jak prowa­
Związków Zawodowych. w wkla- dzit'.· prace ::.wej grupy. 
dach naszyl'h PZPB nn, Stalina, W listopadzie odbyło się u nas 
zorganimwano g1 upy związkowe o- zebranie mężów zaufania, nie mia­
ra.i; wVbrano meżów zaufania. ma- ło ono jednak chatakteru rohocze­
jacycJ{ kierowa( prac;i tych grup. go. Rozprawiano o tym, że trzeba 
Townrzy!'zom. po\\'ołan:vm na st:-1- pracować. lowarzysze krytycznie i 
nowiskfl m~żów ;m(ł[ania. ośwhłd· ::iamokrylycznie oceniali swą pracę. 
czono w Radzie Zakladowcj, że o- ale i t~'m tazem nilti me. pouczy! 
trz:v111ają „pec,iaine insttukcjc, o- nas, na czym w istocie ma polegać 
raz że będq odbywać regularne ze- nasza działalność. Temu zagadnic­
brani<1, w celu podl1iesienia pozio- niu y.;laśnw mi.ało zoi;tać pn&więco­
:11u p1·al''I i akt.•1wi;rncj i gntp, które ne następne zebranie. kturego ter­
powinny rozwijać ,1.-ydatną. ożywio min wyznaczono za dwa tygodnie. 
i:ą dzialnlność. Od tego c.i:asu minę Dwa tygodnie dawno minęły, a ze­
ło kilka n;.icsięcy, jedna!{ rlo tej po brania wciąż nie ma. 

- «t lurl:iP l:udn„•. 

Nieco gonzej je.-t na drugim kur­
:;ie. 7,organizowany.m ;przy oddz!ale 
przę.dzalni PZPB Nr 2. w·ększo;'·ć 

Na wprost dnwi, którymi wd10- sluchacz;v tego kursu stano·Ni'~ ko-
dzimy do malej ~alki \1 Odd7 ia le lY tJ. Siali n). l>iety. Jednak frekwencja na • vm 
PZPW Nr 36, praeuje na dwóch k 1•0.-1 ku1·s;e je,;L nieco n !i~za. W yd;1ic :-:ię, 

nach kortowych lo"·· Slani'l ła w l{o. Podobnie. jak i w innych loc\Z:ldch że w przes:r.lości orgauizacja p~u·l;n-
siak. Jeszcz'e do niedawna znali (!··1 na :,:byt mało zwracała u'.vu.;i na 
tylko J·ego t 0 ,„,.1i.·z."·" ·1.e l)t·acy. D·,,·1,.1-., i· zakładach pracy. również w PZP8 ' ,, „„ " " • :sprawę wdroi:enia 1owar:~y.~1.i>k efo 
nazwisko jego głośne jest p1·awie w Nr 2, towarzysze -od dlu7„zego już odrpowi~dnicj dyscypliny par.tv1nej, 
calym przemyśle wełnianym. On 1.0 czasu wy;trwałe dążą do pog·łębienia Ale i na tym kursie ·"·iele towar"Zy­
osiąga wraz ze swym Zedpołem św1rit swej wiedzy !:łarksistow.-ikicj na fa- ~zek jak np. tow. Bnrtosink. Czyż. 
ne w;..-niki 1~ konkursie na najle!h7.~ brycznych kur.;ach sz;kolenia ideolo- lub towarzy,.:ze Wdov.riak czy Szvm-
zesp~ł tkacki w zakładach przemyblu czak. poczyniło bardzo powa?..ne po-

kicqo. . · 

wełnianego. gicznego. Frekwencja na kursie Wy- stępy. Wyraźnie zadowol >!1Y ,est 
Dookoła krosien przodownik<t pa- działu Ogólnego, na który uczęs~a tow. Wdowiak.· - Dzi~.ki ;J•·~c,v i1a 

nuje wzorowy porządek. Wszystkie ją lowarz%ze z różnych Oddrziałów kur ie. zrozumiałem du2o nie:do­
odpauki wątku zwinięte są w jed<m PZPB Nr 2. jest wysu,ka. Tow. Sta- &tępnych dawniej dfa mn.c zagad-

ry ani Rada Zakładowa. ani VI Od Mało tego• 

Olbrzymią roh~ w uzyskaniu lak 
wspani<ilych sukcesów odegcala µrw 
dująca nauk.a miczurinowska. Teorio 
etapowego rozwoju roślin, OJHilCO'Wu­
na przez Łysenkę, stanowi powuż11v 
krok w rozwiązaniu zagadnieniti 
z większ.mia urodzajności. Jarowiz.:i­
c:ja nasion, krzyżow·anie gatunkói~ 
dodatkowe SZih1czne zapylanie ro śl ':n 
ogrzewanie nasion oraz wiele innych · 
nowoczesnych metod agrotechnik! 
stosuje się masowo w rolnictwie ra­
dzieckim. 

dział naszego Zwi"łzku nie uczyni­
ły nic. aby pomóc w pracy mężom 
zaufania 

kł,,.bek nień. Uzyskałem silną p0Jln1cto,ve 
" · 4iński - staro:>l<l kursu stwierdza. · '-~ - Dotyc}1c11as celem nai!Zym l>yla teon~tyczną dla codzienne; praKty·...... Owszem, roiclano nam zeszyty 

tylko wulka o ilość i jakość ·- opu- że frekwencja dochodzi cz~to do życiowej. związkowe. polecono, ab;r każdy 
wiada nam tow. Rosiak - teraz to- 100 procent. Tadeusz Sa.n mąż zaufania powalał sobie ·25 oso 
czyć będziemy również bój o jak n:tj · Niezwyk·le dodatnim objawem. Korespondent ,.Głosu Robotnic1.C!go" bową grupę związkowców, ale nikt 
bardziej oszcz~dną pracę. PZPB Nr 2. nam nie wyjaśnił, co mamy Wpisy 

Jeszcze cząsto zdarza się, ie ue świadcllącym o tym, że lrnr.s spełhia -----------------------'---------'--

zwracamy dostatecznej uwagi na od- swe zadanie. jest duża ilość tov,Ta- li f b k I 
padki, a tylko na tkaninę. Ale to mu- rzyszy, zabierających głos w dysku· owe a ryczne o o sportowe 
si się skoi'1czyć. Apel tow. Wala.;z- sji. Dy;:kusje są wycee1"1Pujące. i,y-
C"<1yka słusznie przypomnittł kl:l>;ie ' 
robotniczej 

0 
konieczności prowadze- we, zawsze związane z tematem wy- Zgodnie z rezolucją Biura Politycz· I W najbliższych dniach odbędzie 

nfa oszczędnej gospodarki suro" - kładó\\, · Wyróżniają się zwłaszcza ncgo KC naszej Partii w sprawie kul się pierwsze zebranie wyborcze, na 
cem, maszyną i artykułami pomocni· tacy słuchacze lmrsu . .iaik tow. Ma- tury fizycznej i sportu, Organizacja którym powołany zostanie Zarząd 

ezymi. sirek, Pawłowski. Roziak i i nni. Za- Partyjna przy PZP.W Nr 1 przystą- nowopowstalego kola. 
Zespół tow. Rosiaka, skladający pal do nauki J·est ogromny. Stary · 

się ze Stanisława Kowa l-;kiego. l\'fa- pila do stworzenia kola sportowego. Mamy nadzieję, że nasze koło speł 
riana Grebera i Hent·yka Winczew- partyjniak t ow. Sadowiak, najle- Nowopowstalc kolo dzieli się na ni swe zadanie na polu wychowania 
skicgo. p~dejmuje z z~pale~ . aJ!el piej ujął to, oo czują również inni; kilka sekcji, a mianowicie: pływac- fizycznego , a jego działalność zach~· 
warszawskiego toka1·za 1 pabiamckt'- I _ Uczę się _ powiedrztał kie<iyś ka, siatkówki, koszykówki i tenisa ci do uczestnictwa całą młodzież na-
go tkaczu, tow. śnia~ego. Zespół tel!, I . , „ .' . . . . . ' st~łowego. Na zebraniu inauguracyj- szvch zakładów. 
wytwarzający obecnie 100 proc. pn- bo wiem. ~ Jeszcze za mało .w~ielll, nym członkowie koła zobowiązali się A. Tomczyk 
my i wykonujqcy w 115 1n·ocenta~h bo wiem. ze tylko ten jcot swiad•.>-1 do wvtężonej pracy i do stałego potl- '.rnrcspondent „Głosu" 
bazę akordową, zobowi~!zuje ;;ię mym członkiem Partii. klo dąży do noszenia swej sprawności sportowej. z PZPW Nr l 

N a te1·enie kół Z\'Viązkowych roz-
poczęły się zebrania wyborc1.e. I u Przyootow • 
nas takie zebranie zostało zapowie e an1a 
dziane. ale i tym razem brak zain- do Międzynarodowych 
teresowania ze strony Rady Zakła- T Ó p 
dowej. a szczególnie 7.C strony od- arg W W 0 Z0aOiU 
110Wi::?dzialnego za nasze lmlo radne W związku z Międzynarodowymi 
go tow. Doli11skiego, sprawił, że ze 'l'argami w Poznaniu, w lutym prz~· 
branie nic doszło do skulku. Zdy- mysł wełniany organizuje międzyz.J. 
scyplinowani członkowie, którzy na kładowe wystawy eliminacyjne, któ­
nie przybyli, musieli czekać prze- rych zadaniem będzie porównanie o­
szło godzinę czasn aby siQ dowie- siągnięć produkcyjnych poszczegol­
dzieć o odwoluniu zebrania. nych zakładów na przestrzeni ostat-

Takie zaohowanie się Rady Zakła niego roku i wybranie z produb:j: 
dowej oraz bierne stanowisko VI bieżącej eksponatów, k\'\-alifikl1ją-
Oddzialu Związki.i Włókniar~y para cych się na Targi Poznańskie. 
liżuje najlepsze chęci świadomych Poszczególne zakłady przystą.pily 
towarzyszy, którzy pragnęliby wy j ui do wykonania eksponatów wzor­
wiqzać ~ię najrzetelniej z przyję- 1 cowych. 
tych na siebie obowiązków. Czas, a Twórcy i projektodawcy wzorów, 
by spraw:! tą zajęły sią odpowiednie które uznane zostaną przez komisję 
c1.yn11iki party.ine i związkowe. kwalifikacyjną za najlepsze, będt! ;1a-

Gajewski grodzeni premiami pienięipymi. 
korespondent fabr yczny „Głosu" z W eliminacjach uwzględniona. bę-

PZPB im. Stalina, ~ dzie zarówno strona estetyczna, jak 
Oddział Nowa 'l'kalnia i jako3ć wyrobów. 



• 

Daleko, na chińskiej ziemi ży- ich odejściu w wiosce pozostawał 
je mały Low-tu. Jest wesołym, · płacz i narzekania. Low-tu sły­

dziesięcioletnim chłopcem chi.ii- szał, że to byli urzędnicy, którzy 
skim o żółtej, płaskiej twarzycz- zbierali podatki dla pana wiel­
ce. Wąskie, skośne czarne oczy, kich posiadłości. Jego pałac wspa 
kręcą się jak małe, błyszczące niały, lśniący wiąział Low-tu z 
bączki. Chcą wszystko widzieć, daleka. Tych, którzy nie mieli 

każdą rzeczą się radować. Nie 
zawsze w małych, skośnych oczach 
Low-tu gościła radość, ·a buzia 
robiła grymas żalu i bólu. 
Mały Low-tu dobrze parnię~ 

straszne dni, kiedy ziemia iółta 
jak twarze i ręce Chińczyków 

marszczyła się i pękała w niezno-

czym zapłacić, urzędnicy bili róz­
gami, albo ciągnęli do więzienia. 

Bardzo biedna była wioska, w 
której żył mały Low-lu. Nikt też 
oprócz ludzi pana posiadłości nie 
zaglądał do niej. 

Aż pewnego dnia rankiem zbu 
dził małego Low-tu wielki ruch 

śnym gorącu, kiedy w ziemi twar w wiosce. Ulicą," w pomarańczo_. 

dej jak ubite klepisko nie wzeszła wym pyle, który kłębami uno.~il 

żadna roślina. Wtedy głód zaglą- się nad wioską przechodziła wiel 
dał do chat wioski, a on, Low-tu ka masa ludzi. To było wojsko. 
cichutko płakał w rogu mieszka- Bezładnie słychać było jakieś ha­
:nia, był bardzo głodny. łasy i krzyki. Mały Low-tu bał 

Pamięta dużych, niedobrych lu I się tych żołnierzy, schował się z 
dzi, którzy co pewien czas przy- powrot-em do chaty. Słyszał ja­
chodzili do wioski, a potem, po kieś krzyki, gwałtO\vnie szarpnię 

te drzwi, wylecialy z kruchych, 
słabych, bambusoow-ych ram. Do 
chaty wskoczyło dwóch żołnierzy, 
jeden z nich pochwycił ryżowy 
placuszek, ostatni. Więcej w cha­
cie małego Low-tu nie było. Dru 
gi żołnierz zaczął przewracać 
sprzęty, podniósł ma.ty słomiane. 
Kiedy ojciec małego Low-tu za­
pytał żołnierzy, czego szukają, za 
miast odpowiedzi, ciężka kolba 
karabinu spadła na jego chude, 
przygarbione plecy. To byli żoł­
nierze Kuomi11ta11gu. 

Wojsko przeszło. W obrabowa­
ne chaty zajrzał znów głód. 

Mały Low-tu gryzł suchy pręt 
bambusowy. Nie potrafił już sie­
dzieć bez ruchu, kiedy na drodze 
wioskowej ukazało się kilku żoł­
nierzy. Mały Low-tu nie miał już 
sił uciekać, patrzył tylko przera­
żony, jak zbliżają się w jego kie­

runku, jeden idzie ku niemu. 
L<iw-tu nie może uciekać, resztki 
sił go opuściły. Widzi, jak przez 
mgłę wyciągniętą rękę ż0łnierza, 
a w niej.„ co to? 

Biały, ryżowy placek. - Low­
tu chwyta jedzenie i wpija się w 
twardą skórę małymi ząbkami, a 
potem biegnie do ~baty, niesie 
placek swym rodzicom. 

To byli żołnierze Chińskiej Ar­
mii Ludowej, którzy wyzwolili 
wioskę Low-tu, uratowali jej 
mieszkai1ców od śmierci głodowej. 

Mały Low-tu nie :z:apomni ni­
gdy tych chwil pierwszego spot­
kania z żołnierzami Armii Ludo­
wej, spotkania z Wolnością. 

Tym. żołnierzom mały Low-tn 
zawdzięcza, że dziś uśmiech nie 
znika z jego wesołej, żółtej twa­
rzyczki, że do wioski już głód nie 

będzie zaglądać. Ziemia wielkiego 
obszarnika została podzielona po 
między biednych mieszkańców 
wioski, a ~v pięknym pałacu dziś 
mały Low-tu i jego koleżanki i 
koledzy uczą się w dużych, ja­
snych salach trudnego pisma chiń 
ski.ego. 

Szczęśliwy jest mały Lo...,-tu i 
jego rodzice w 11owycl1, Ludo­
wych Chinach. 

. ::ze: -· 

Z listu do . c6rki 
„.słońce nad twą ojczyzną, 
robotnicze i chłopskie. 
Uczysz się socjalizmu 
w Związku Młodzieży Polskiej. 

O ten czerwony kra.wat 
ludzie walczyli ciężko. 
Nie jeden poległ dla was. 
Tobie łatwiej, córeczko. 

Dziś przy twoim piórniku 
armia z mieczem i tarczą. 
Słuchasz śpiewu gó:mikó1-!, 
którzy o węgiel walczą: 

żeby obiad w połuanie, 
w zmierzch lampa 11ad książeczką. 
Dawniej było trudniej. 
Tobie łatwiej, córeczko. 

Gdy niebo od gwiazd błyska, 

wiedz, że te gwiezdne błyski 
to jest Hanka Sawicka, 
to jest Ja.nek Krasicki. 

Krwią zapłacili oni 
za zwycięstwo człowieka: 
by tVt•ój śmiech jak dzwon dzwonił, 
by twój śpiew mę rozlegał. 

Spacerujesz po lekcjach. 
świeci sł0ńce nad rzeczką. 
Szczę'~liwy z ciebie dzieciak. · 
Tobie łatwiej, córeczko. 

W tym dzielnym kraju na.szyn 
idziesz. zieleń w zieleni, 
przez drogę, którą znaczył 
przyjaciel ludzi pracy 
Włodzimierz Iljicz Lenin. 

K. I. GAŁCZYŃSIIT 

I 
\\fs'z~·scy punktualnie stawiają; 

się do jadalni. Jedynie chłopcy 
czasami zapominają o jedzeniu. 
Ale wiadomo, gdy dorwą 
się do nart, zapominają o całym 
świecie, _nawet o jedzeniu. 

Po obiedzie 11?.stępuje „cisza". 
Trzeba całą godzinę, a czasami 
nawet póltor::j leżeć spokojnie na 
leżaku. 

I Ale po tym odpoczynku dopie­
ro będą m9gli sobie użyć! W 
pięknej ~wietlicy stoi duże piani­
no, jeden z chłopców ma harmo­
nię, u.rządzają więc lekcję tańca. 

, Uczą :.ię wszyscy po kolei, t)awet 

O I · l I k · ~ slu 

1 

mała Irenka. Potem grają w war­
yar .a g owę ~ aw · ę i v , - cab . szach · domino ··est na-

chuiąc s1e w rvmuczny stuk koł, · r, d ~' 'ł .' J 
snuła wspomu'ienia o przebytych wet p.ra': ZIWJ'. sto pmg - P?r ;;~-

f 
· h wy. ]:11ozna tez było czytac zai-

1 

enac . . k . 'k' k ' h . ł . * ,~ . mu1ące s1ąz · 1, toryc mia o się 

W pięknym,• dwupiętrowym duży w~·bór w bibiioteczce. 
! „Domu Dziecka Łódzkiego" w Po kolacji, o godzinie 9 wszys-
Lądku - Zdroju przebywa 42 cy szli spać. Każdy posiadał łóż­
chłopc6w i 42 dziewczynki, w ko z dobrym siennikiem, podusz­
wieku do lat 16. Na parterze ką wypchaną pachnącym sianem 

„Eww1iu, podaj teraz kuferek" śpią najstarsi chłopcy. Na pierw- i grubą, watowaną kołdrę. Czasa­
- woła z wnętrza wagonu Basia szym piętrze, w oddzielnych po- mi było · pod nią aż za gorąc.:>, 
Kobyliń5ka do swej koleżanki kojach, młodsi, na drugim zaś gdyż w budynku było centralne 
szkoln~j, poczem układa w siatce - najstarsze dziewczynki. ogrzewanie. Na bieliznę i ubranie 
bagaże. Godzina 7,30 rano - pobudka. posiadali szafy. Z tymi szafami 

„Och, nareszcie! Ale się zma- Wszyscy wstają, biegną do umy- bywały i6żne historie Ewa 

.Mo ie • p1er'\Vsze -
z żołnierzem 

spotkanie 
radzieckim 

chałam" - m6wi zaczerwieniona w~ni, ubierają się i ścielą łóżka. przypomina sobie jak to pewnego 
Ewa Kierst z osiedla Montwiłł.1 - Mają dosyć czasu, bo dopiero o razu jedna z dziewczynek scho­
Mireckicgo i siada ± westclmie- 8 jes.t apel. Jedynie ta najmłodsza wała się do niej, a wychowawca 
niem ulgi na ławce. Irenka - ma dopiero 9 lat - nie długo nie m6gł jej odnaleźć. Ale 

„Najgorszą jest zawsze podróż" mo~e dać sobie rady ze wszyst- się wtedy uśmiały! 
- powiada Basia, przygotowując kim. Ale i ona zawsze na apel * • * 
sobie wygodne miejsce - „ale nie zdąża, bo koleżanki jej pomagają. - Ewuniu, zbudź się, dojeż-
przejmuj się, już jutro rano bee- Po apelu wszyscy udają się na dżamy do Łodzi! - Basia tanno-
dziesz z powrotem w Łodzi". śniadanie. siła za rękaw śpiącą Ewunię. Mu-

Minęło już pięć lat.... A mnie 
się wydaje, że to było jeszcze 
niedawno, albo czas podwójnie 

pędzi. 

Pamiętam dokładnie, jakby to 
bylo wczora i, chwilę wyzwole -
nia miasta mojego, Łodzi, pierw 
szego żolnierza radzieckiego i 
te niezmiern a radość i szczęści e 
pierwszego d.nia Wolności. 

Jak straszny sen wspominam 
'.:fini, w których zamiast lod'zi, 
był hitlerowski Li.tzmansta::lt. kic 
dy każdego Polaka czekalo wię 
zienie lub śmierć. Widziałem 
rzeczy, które odebrały mi u ś­
miech i radość dzieciństwa. To 
też pierwszy głuchy i daleki, 
Jak grzmot nadciąga jąccj burzy, 
huk bomb lotniczych, był dla 
mnie znanym oczekiwanym 
~ygnalem. 

zbli paczkę pa+>ierosów i tak pólflę 
Rozumiałem : Ze wschodu powitać pierwszych żołnierzf 

'iało si ę wyzwolenie, ruszała do 
szturmu Armia Czcnrnna, koi'1 . A to \vyszlo ~upelnie ,i~aczej. 
cz 'ło s i. panowanie faszystów. r.ak ~rosto, a 1ed~oczesr11c t ak 

Y ę p1ękme i serdecznie. 
I tak ::lziet'i po dniu słuchałem , . . . . 

bl
„ · · · lk . ! Przez pot a•ma przcs1edz.ia· 

z 1za1ące1 się wa i. , 11 1 • · i. - · d i„•.-
r . t d ·a ł szybko Slv- l em w sc1.0n1e, I.JIU me a ~"') 

i on na c1ą,...,a . J I . , , · · l · h · I · 
t · l , · t t , · ,, .·1 do ja1<as grupa nicmteC<lC zo me sza em, 1a < moi a us mo ,, 1 , , 1 • 

k. l · . N 'emcy n'ie zd~ I rzy usadowiia się i osfrze11W'1-
swecro o eg1, „ i ,, 1 

. dl · I 1 · 
· ,... · ·, miasta a za1a · e grupę 1)1JC yn -;ciW aa 
zą zmsz.czyc naszego · . , ·

1
. .-i • l 

Z . t, f b "k. chla kira1·u A I di ug1m trnncu u icy l:- '.' ') rn s y os aną a r J 1 • 1 1 , • , . • . . · <>ze, : ~my Jil,< s tr;,cla:~ t.·;;; ~ 1 ę 
tymczasem, mm u.1rzymy ra - ~ • ' ' . . . . : 
dzieckich żołnierzy sarni musi- wzmogła. rozległy stę 1alues sil 
my patrzeć Niemcom na ręce, n!ejsze wybuchy i wszystko u-

by czegoś nie zmajstrowali". cichło. 
Ja byłem pochłonięty jedną Byłem tak ciekaw, tego co 

myślą : zoibaczyć radzieckiego się działo na ulicy, że potrafiłem 
żołnierza, prawdziwego żołnie- się wymknąć ze schronu. 

rza Armii Czerwonej, która zwy Szybko przebieg!em schody, 
ciężyła Hitlera. Nie czekałem na potem bram~ i wyjrzałem na uli 
ten moment długo, może przy . cę .. . Szlo nią ::Jwóch żołnierzy, 
szedł nawet zbyt szybko. By- w brązowych płaszczach i 
łem jakby .nie przygotowany na futrzanych czapkach. W białym 
to. Wyobrażałem sobie, że wy_ futrze !czerwieniły 'się czerwo 
tnę z mamy doniczek wszystkie ne gwiazdy... Wyskoczylcm z 
kwiaty, wyjmę z szafy o~ daw- bramy i pędem pobi~głem ku 
na chowaną na to spotkanie nim. Jeden wziął mnie za rę 

k~ 1 coś 7.-e śmiechem mówił d'O „Tak, w Łodzi" - powtarza Po śniadaniu, poszczególne gru- simy sice spakować, a ty sobie w 
mnie po rosyjsku, a ja nie mog w my~li Ewa i przymyka oczy . . PY dzieci ..:._ a jest ich cztery - najlepsze marzysz! 
łem już swojej postawy ws trzy Oto przed trzema tygod~iami wy- ud~ją się na · wyciec~kę. J~d~a ~- Rzeczywiście, za oknami· widać 
mać i ryknąłem wiclkii-n gło- jcżdżafo na wakacje zimowe do dzie do odległego o k1lkanasc1e k1- było las kominów - to Ł6dź. Za 
sem z radości _ mocząc obfi- Lądka - Zdroju. Czas minął aar- lometrów Kłodzka, inne na sam chwilę, wśród kłębów dymu lóko­
ci.e futrzany kołnierz. z tego dzo mile. Tatuś tak się cie.szył, sz~zyt .g6ry „Ska.łki" ~by pod~i- motywa przystanęła na dworcu. 

. , • '1 , . , g~y otrzymał d~a Ewy w s~eJ f ir- w1ac piękną o~ohcę a inna· znow Młodzi podróżni powoli wysia-
pi crn s~e,..,o spotkania. P_~z~stała m1e, w Ce~tra~1 Handlo'."eJ Prz~- nad sa.i;i.ą gramcę czeską, aby po-, dali z wagonów wracając po pra­
mi. p1Qkna._ ,mal~ c .... ct wona mysłu Pa.p1ern:czego, sk1crowa111e I zd~ow;c naszych pobratymczych wie trzytygodniowej nieobecnofoi 
gw;azdka, ktora I tym razem na kolorne zimowe, urządz:ine sąs1adow. do rodzinnego miasta, do miasta 
wzbudziła wspomnienia. I przez Towarzystwo Kolonii i P6ł- Gdy zbliża się 1Sora obiadowa, w którym pracują ich rodzice. ' 

· Jurek T. kolonii. I nie potrzeba dawać sygnału. J el. 

„Pługi", tak się nazywał zastę~ 
17-ej drużyny. miały zwycza1 
zbierać sie czesto wieczor:.imi 
w szkolne( świetlicy i omawiać 
ciekawe spraw y ,,ze szkoly" i 
„ze świata" - pod takim bo­
wiem hasłem odbywały się ich 
pogadanki w świetlicy. Roz­
strząsano spraw~ podróży mię­
d'zypianda rnych, t unelu podwo­
::fnego między Europą a Afryką, 
to znów sprawę kwietników i 
gazetki ściennej. A jakim powo­
dzeniem ciesz )'ły się te w ieczor­
ki, to wskazywała ilość uczest­
ników. Zastep „Pługów" liczył 
dziewięciu chłopców, o „szkole i 
świecie" gawędziło piętnastu 
- dwudzies tu. Skąd naraz tylu? 
Ot poprostu na ciekawe wie­
czorki przychodz iły też inne 
zas lępy. Na jednym z takich 
wieczorków była ciekawa gawę­
da Felka o pieni ądzach które 
chodziły. Któż w to uwierzy aby 
pieni ąd·z~ 1same chodziły? Pra­
wda? 

A jednak nawet „Płu~i''. które z 
reguły były niedowiarkami ~ 
każda rzecz musiały nawskros 
poznać nim wydały swó j sąd 
dały się przekonać że pieniądze 
same chodzilv. 

D awno, d·awno temu kiedy 
ludzie mieszkający wokół dzi­
sie jszego morza Sró<lziemnego, 
poza wąskim pasem \vybrzeża 
nic znali tajemniczego l ą~l1u 
Afryki. nie znali nawet połowy 
Europy, a ich niewielkie wio­
słowe statki nie o.puszczały mo­
r za Srodziemnego, w dziwny 
sposób wymieniali towary. Jeden 
za skóry dostawał wino, drugi 
pięknego konia zamieniał na 
zbroję ... 

ty wydawać ogon, czy . głowę 
bydlęcia. Później lucJ.zie zaczę­
li używać pieniądza żeil.aznego, 
miedzianego, srebrneg-o i złote­
go w formie sztabek, kawałków, 
kółek. 

Czy tym „starożytnym" tak „pecus'' co po łacihic oznacza 
wszystko przy wymianie „wycho- bydło. 

· Pieniądz metalowy, a przede 
wszystkim złoty odpowiadał lu­
cl'ziom, był · trwały, podzielny, łat 
wiejszy do przenoszeni a i przy 
małej objętości posiadał ::ltużą 

wa dość. 

dziło?"- wtrącił Olek - bo kiedy 
ja chciałem z Kaźkiem zamienić 
swó j scyzoryk o trzech ostrzach 
na skórę do piłki to nam nie w y­
s :do. Bo Kazik twierdził że skóra 
więcej- warta od scyzoryka. -
Wiec mogłeś 'l(a źko\.V i dopłacił 
pieniędznii - ci·orzuctł Felek. 

KieJv u mnie susza w kieszeni. 
- smetnie odoowiedzi ał Olek 
- nic 'miałem 'ani złotówki. A 
teraz zrozumi esz ciągnął dale j 
Felek. dilaczego „starożytnym" 
ta wymiana wychodz iła, bo .oni 
pieniędzy w ogolc nie znali, a jak 
po trzebował okrnśłony to\Yar, to 
dokładał t yle swoje~o. aż tamten 
zgadzał s ii; go oddać 

Bydło rogate było ·więc dla wie 
lu ludów pierwszym pieniądzem, 
1<1tóreg-o nie ltrzeba b~ło no:sić 
w kieszeni, szedł sam, a nawet 
na nim można było jechać. 

„PJugom" to się bardzo po -
dob:.iło. Rssiek to zaraz porów 
na! do \dzisiejszych czasów i 
zaczął marzyć, jakby wspania 
le rano na takim pienią.d'Zu po 
mleko do sldepu posuwać 

Ale i . pieniądz złoty okazał 
się nie najlepszy, był stosunko 
wo ciężki i w du żych ilościach 

trudny do przenoszenia, zastą -
pił go pieni ądz papierowy, któ­
qr łatwo jest przechowywać i 
przewozić. 

Dzisiaj bracie - kończy Fe 
lek - zamiast wołu, bierzesz so 
bie parę bankn 'Jtów i b~z .zmę­
czenia moiP

0

Sz kupić co p;·ag-Edek bardziej praktyczny oświaa 
czyi, że zamiast w~tawać 15 mi niesz. 
nut wcześniej rano po mleko, Musisz tylko na slGrzyiowa­
pospałby dłużej, potem takie by niach ulic uważać, aby nieuwai 
dlę, gdyby to była krowa., wy-
doił i mleko i „pieniądz" był by nie pod auto, lub tramwaj nie 
na miejscu. wpaść, a tak jeszcze z ,,żywym 

Niew'~{!Och1ie też bvło w ten p1'en1'<>dN"m" maszerow·ac'? z ta 
J ~ • Widzicie - mówił dalej Fe . "1' """ 

1 
• , · • • • -

sposób wymieniać z a pożądany lek, że zalety tych pierwszych kim obytym w nuesc1e to .iesz­
to"'ar by.d1o. W dawnych cza-
sach bydło było bardzo poszuki- picr.iędzy, które same chodziły, ·cze pót biedy, ale. dostać takie-
·wanym towarem wśród wielu nie · wytrzymywały wad', jakie go z prowincji, to nap:ewno za­
lu.:f:ów. I w ten s.posóH z czasem posiadały. raz pod tramwaj aHxi auto by 
przyj ął się zwyczaj płacenia za W miarę rozwo.fu wymiany, się wepchał i z te.go wielka a­
towar odpowiednią ilością bydła, t rzeba było coraz częściej przy wantura. Potem byś prz~szaco­
tego chodzącego pieniądza, bo kupnie, lub sp rzedaży · wydawać 
nawet starożytna rzymska naz- resztę. Nie można było więc, wanym, to .ieśt przejechanym 
wa pieniądza brzmiała „pecunia" J jako zapłatę dawać krowę czy bydlakiem mandat za zakłuce­
(czyta się pekunia) - od słowa wołu, aby p0tem w formie resz- nie spokoju na ulicy zapłacił. 
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Kronika,lomaszowa . Ten, ~tory ;ako jeden " Robotnicy Tomaszowa w .2& rocz11icę 

z pierwszych przystąpił do pracy śmierci Włodzimierza Lenina ~ „ a:zc st 

~AżNIEJSZE TELEFONY 
ą - Dworzec KolejowY 

~'7 - Milicja Obvwatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 ,...., Straż Pożarna {dzwonić 
. tylko w WJ<Pądku po-żaru). 
333 - P<>gotowie P.CK 

święcona przed kil.ku dniami historyczna r dcznica -.vyzwo­
lenia Jlfll:lZego .mia sta przez bC?ha~rską Armię Czer~oną -
stała się okazJą do przypommema rados nych, a rownocze\ 
śnie trudnych i ciężkich dni stycznia -1945 roku. Przed pię­
ciu laty bowiem - ledwie faktem i prawdą stała się nasza 
wolność - do zdewastowanych, zniszczonych fabryk i za­
kładów pracy przyszedł tomaszowski robotnik, by pracować 

ADRES REDAKCJI; już na swoim. 
Roz-Ozielnita. Dzienn~kOw W naszych zakładach, dzisiej-

, Ruch" Płac · Kościuszki 16 teJ. I szych Państwo~vych Z,ą.kłądach 
' . , , ' Przemysłu We!anego Nr 28 -

250. Godziny przy1ęc od 14 do f5. do pierwszyc którzy sta-

Ob. 

nęli do pr y należał tow. 
Antoni sliwiń~ki. I z n im w l.'OOZ 
nicę tamtych \Vielkich dni - pro 
wadzimy :rozmowę. Tow. śliwii1-
ski opowiada, jak to było: 

koś udało nam się przez wszyst~ 
kie trudności przebrnąć. W ty­
dzień po wyzwoleniu Tomaszo­
wa - serce fa bryki, kotłownia 
- zaczęło tętnić! 

- No, a od tog o czas u '?.„ 
- Od t ego czasu zrµieniło się 

sza. A że tak j est - to - zawdzię­
czamy t ym, którzy przed pięciu 
laty wkroczyli do naszego miasta i 
oswobodzili nas - kończy tow. 
śliwiński. 

W słowach t ych -jest głęboka 
prawda. Ale również jest i 
prawda jeszcze jedna, ta mia­
nov»icie, że to co dziś j est -
zawdzięczamy l'Ówniei takim, 
jak tow. śliwiński, którzy pier­
wsi przystąpili do pracy oraz 
codziennemu wysiłkowi milio­
nów ludzi pracy, którzy w s wo­
im kraju sami dla siebie pracu­
ją. którzy własnym wysiłkiem 
tworzą socjalistyczne jutro. 

Rozmowę przeprowadził 
korespondent „Głosu" 

Stefan Walczak 

W ciągu g odzin popołudnio- zostały krótkie wy.stępy arty­
wych w piątek i sobotę - t om a - styczne, w czasie których recy­
szowski świat pracy czcił pa- tacjami i pieśniami przypo­
rnięć Nauczyciela międzyn ::u.·odo mniano postać towarzysza L'eni­
wego p r oleta.riat,u - \Vłodzi-. na, Rewolucję Październikową 
mierza Leniną. w 26 rocznicę i wspaniałe osiągnięcia ZSRR, 
Jego śmierci. Na organizowa- wypły\vające z konsek\Ventnego 
nych we wszystk ich zakładach kroczenia drogą, wytyczoną 
:p1·acy skromnych u roczyste- p rzez Lenina i Jego kontynuato­
sciach - zebra ni robotnicy i ra - Józefa Stalina. 
pracownicy wysłuchali p r zeipó- Na uroczystości, jakie w sobo 
wień, poswięconych wspomnie- tę miały miejsce w -Krakowie, 
niom walki i pracy, nauk i wska- Por oninie i Białym Dunajcu -
zań Wielk iego W odza , genialnego z t~renu naszego miasta, jako 
teoretyka i twórcy przodującej :reprezentant tomaszowskich ro­
partii robotniczej Wszechzwiąz- botników wyjechał popqlarny 
kowej Komunistyczn ej Partii racjonalizator z Państwowych 
.(bolszewików). Zakładów· Przemysłu Wełniane-

Po przemówieniach - w więk go Nr 29 - tow. Górski:. 
szości za;Icladów zorganizowane 

„Zaraz po wkroczeniu wojsk 
radzieckich zjawiłem się w za­m kładach, by stanąć do pracy. Do 
pracy , w sercu:-- jeśli tak moż­

a na powiedzieć - zakładu, bo ,'I:. 
kotłowni. Nie łatwa to była pra­
ca. Rury były popękane, woda 

wJele. I u mnie w kotłow11i i w 
całym zakładzie. Wkrótce awan 
sowałem na starszego kotłowe­
goł a w m a rcu ub. roku zosta­
łem odznaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi. Za pracę ! 

- Tak! Bo dziś praca, dobra, 
-sumienna praca jest jedną z 
najwyższych zasług. 

- A w . zakładzie?.: Widzicie -
dopiero teraz spostrzega się 
już namacalnie, że wtedy w 

Coraz bardziej ożywioną pracę 
spuszczona, brak było szeregu 
części, a inne były uszkodz01\e. pi-zejawiają fabryczne Kola sportowe 

o 

N ie przestraszyliśmy się jed­
nak. Wspólnie z kotłowymi Pło­
ciennikiem i W ędrukiem zabrali 
Ś!TIY się z miejsca do roboty i ja 

P-Odajemy kalendarzyk zebrań i 
S.„ posiedzeń poszczegóh1~h sekcji i 

komisji przy Miejski.In Komitecie 
PZPR: 

O czym to ostatnim razem mó- 25 stycznia (środą) godzina 18 
·wiłem?... 'O niesforneJ· publice w - zebranie konsultacyjne gl'llpy 

samokształceniowej. 

styczniu 1945 rok u, warto było Od pewnego czasu w naszej 
w tamtych trudnych warunkach sportv wej rwbryce odnotowujemy 
pracować. Coraz lepszą ilaścio- taik'i.e c:t.Y inne wyniki, takie <:LY 
wo i jakościowo dostarczam y inne p rzejawy żyda sportoWC9o 
pr9du~cję. Mamy dla naszych niedawno powołanych do życl.:i 
dzieci złobek, mamy -przedszko- kół fobry.c:znych. Ożywiona i 
Ie. Stację Opieki nacl Matka i k' · b ł 
D zieckiem. którą uruchomio:lw szczera p raca, do ja ieJ 7.a rn o 
w rocznicę urodzin Genel'alissi- się kierownictwo ZS „Włóląliart." 
mus a Stalina, mamy wszelkiego na naszym terenie, a równ:ocześ­
rodzaju dowody, że człowiek n ie zrozumienie ze strony kiero1M 
p r acy otoczonv j est pełną i t ro- n ictw po.szczególnych zakładów 
skliwą opieką' ze sti·ony wladr. oraz - a t o najważniejsze - pęd 
Polski Ludow.ej, ie ta nasza fa I do aportu szerokich rzesz robotni 
bryka -. to Jest naprawdę na- czych , pęd i do sporttt i dv wy-

RDK t (J występach :zei:>połóY1 27 
świetlicowych, 00 '! .•. I trochę b'Y'- stycznia (piątek) godzina 113 

z1 - odprawa kolporterów prasy z • d ' w :t I łem y„. partyjnej wszystkich podf,tawo- wie z ys awo 
Ale widzicie, moi kochani, mi- wych organizacji partyjnych, · . . "'C' • 

mo moich .złośliwości · jak tak czlo a o godzinie 17 posiedzenie Komi .Tak już podaw!łliśtny. z uwagi nyJl1. uz.nanicm społeczeńst~a to-
wiek posiedzi sobie w tym RDK i s ji Współzawodnictwa kolporta·- na wyjątko~o wysoką frekwen- maszewskiego i wszyscy, którzy 
popatrzy przez dwie godziny na żu prasy. cję i niemożn-0ść umożliwienia w nie mieli możności zapoznania s.iB 
pląsaj!};~ ba1'\vne gntp y, posłucha 28 stycznia (s obota) godz.ina 16 ciągu pie1wsrego t~rgoduia zwiedze z nią. "' ubiegłym tygodniu - wfu 
deklamacji.i śpievro - to mu za- - posiedzenie Komis ji Szkoleni-0 nfa Ruchomej Wystawy Gospodar ni uc~·nić to choćby dz.iś. 
raz - nw~acie lekko na setcn wej. / czej wszystkim zgłoszonym wy- Wystawa otwarta je-st w goazi 
s.ię r obi ..• Toteż dziś znów o t,ych 31 stycznia (wtorek ) god.zLTta ciee.zkom z terenu miasta. i okolic nach - od 9 do 19, a bilety wstę 
zespołach, a właściwie ...:_ o świet 18 - zebranie członków Koła Pre - termiu zamknięcia wystawy pu ko:oztnją: normalne - 50 zł., 
licy. Ó j &l11ej; Tylko źe mo~e legentów. · przesunięty został na Meń 29 dla ludności praeującej - 30 zł. 
przedtem °. innej sp.rawie : · Wszyscy za.interesowani to wu- stycznia br. i przy wycieczkach zbiorowych 
. Uważacie. za.lwosw110 mnie k:e t'Zysze prosżeni są o punktualne Decyzj a kierownict wa wy~ta- 1 20 7.ł. 
dyś do jaJtichś tam znajomych. prz~·bycie. wy spotka się niewatpliwie z peł 
Nie pa.n'hlętfon - · z okazji lliubu -

~~~:i~rr:~. pa::~rE~~-· f 'f1f:11f..lr1J~~ - ~ódz~a ekspozytura-"CHPD 
byłem. Owtize1n. Tylko kieclv &ię I d1L-r:f l/l:.J~/ • ~ i zjawiłem i. utoczyście powitałem 1 , - wy1a.n a 
zgroma~.onę wwa.rzystwo -:--- _jed N a miirg-inesie jnterpelacji jednego dostawcę trzy razy, a mfonowic.tc: s.ze wyjaśnienie i wy~ją.c zado­
no z.wr?cił~ mą ~wagę : . fol"tepl~. z )iaszych czytelników, dotyczącoj dnia 2 gt'udnfa. i 17 grudnia om~ wolenie. i ż notatka nasza 'Winbudzi 
~~~. ~ryg1naI?Y. ~echste1m. braku cen na sa:nki w tute jszej pła 7 stycznia 1950 roku. D-Opiero 110. 
ZllJłmuJą~Y-, pół pąk-OJU l JeBZC7.e ku cówee Centrali H andlowe j Prz~- skutek oRtatn iego monitu otrzy ła zainteresowanie łódzkiej Cen­
~a ek. mysłu DrzeWiiego, obok wyjaśnie maliśmy cGnę. dnia 16 stycznia J tr a·li - na jedno tylko -cheemy 

'.Ale :n'i'e. Pomyślałem sobie - niu. kierownika placówki. które po tegoż dnia wysłaliśmy obowją.zują zwrócić nwagę: 

chowani'a fizy.cznegQ - wydają 
pierwsze rezultaty. 

P rzebu dowa zadań struktu1:v 
sporl1.1 polskiego, ujęcie go w p10 
ny związkowe, a pr.zede w.szyst­
kim uchwały Bima Politycznego 
KC PZPR - stworzyły szerok'.e 
możliwości i o lworzyly szerokie 
perspek tywy dla rozwoju wszel· 
kkh gałęzi sportu, gwarantując 
równocześnie wzrastanio zd!1Uwe· 
go fizycznie pokoleniu. 

Pra ca. jest może hamowana je· 
szcza brakiem odpowiednich urzą 
dzeń sportowych i odpowiednich 
pomiesZ'C!Zeń, w każdym bądź ra­
zie to, -co ob.serwujemy w chwili 
obecnej - na.pawa nas ułębokim 
przekonaniem, że po przełamaniu 
i tych trudności (a pierwszym kro 
kiem w tym kierunku stały się 
kredyty inwestycyjne. jakie toma 
szowski „Włókniarz" otrzymał)-

kultura fizyczna i sport na tere­
nie naszego miasta z11aj<lZie od· 
pow'iedni wyraz nie l-y lko w dz ie 
d'Z'inie sportu wyczY'nowego, ale 
przede wszystkim w objęciu 
swym zasięgiem 6etek I tysic:cy 
czynnych członków klubu i k0l 
sportoi.vych. 

Obecny okre.s zimowy, w któ­
rym ~te pJerW'S'le.~ krQk.i w ~_i_ęrun­
k.\\ umasowienia sportu ąą stawia~ 
ne - &czwala niestety , na ograni 
m:ony zasięg, gdy idzie ł<> <lyscy­
pliny sportowe. Toteż jebli od sze 
;regu lygodni nolujemy przejawy 
d'zialalności poflzczególnych kól, 
to objdwlu, się 0 11c1 w })lerw;;zym 
rzedzic na ·odcinku tenisa s toło· 
we-go, dla którego nic trzeba ani 
specjalnych pomieszc7.eń , anj z.byt 
bogaterro sprzęll1. 

~:· ~ 
.:~ 

sa stołowego rozgrywają co kilka 
dni spotkanie mię<lzy reprezen tacja 
mi po1Szazególnych zakładów pracy 
i znów dziś możemy odno tować 
wyniki jeszcze jednego spotkania, ' 
między drużyną PZPW Nr 29 i 
PFFT Nr 2. Zdecydowane zw y­
cięstwo odniosły zakłady Nr 29 
- bijąc Filce w stosunku 8 do 1. 
Je.dyny punkt dla Filców zdobył 
J. Kwarciany p'O dramatycznej 
walce z Mazurkiem. 

.Równocześnie spotkały się dru­
żyny szachowe obu zaklad ów, 
przy czym i tu zwyciężyły PZPW 
Nr 29 w s tosunku 22:10. Wyniki 
poózczególny ch spotkań przecJ..s ta. 
wiają się następująco: 

Banaszczak - Włodarczyk 0:2°. 
Banaszczak - Chmal 2 :0, Bana.>z 
czak - Chojnacki 2:0, Banaszczak 

Goździk 2:0, ·Tokarski 
Cbmal 2:0, Tokarski - Goździk 
2:0, Tokaraki - Włodarczyk 2:0, 
Tokarski - Chojnacki 2;0, Berlit'l 
ski - Goździk 2:0, Berliński -
Włodarczyk 1 :1, Berliński - c;:'.hoj 
nacki 0:2, Berliński - Chmal 1:1, 
Milczarek - Włodarczyk 1;1, 
Ml i czarek - G-Oździk 1: 1, Mil cza 
rek - Chojnacki 1 :1, Milazarek 
- Chmal 1:1. ' 

Z zespołu PZPW Nr 29 na Y. 
różnienie zasługuje Tokarski, któ 
ry nie przegrał ani jedneg0 spot 
kania. 

Spodzi-ewać się należy, że dru· 
żyny dyscypliny szachowej, 

tak jak i drużyny tenisa ·stołowe 

ffO , tym pierwszym spotkaniem 
zapoczątkują bardziej oiywi-O·nv 

Powołane do życia .sekcje teni- okres .swych prac. 
muzykalna . rodzinka i na ws.zalki daliśmy w ubiegłym tygodniu -- cą cenę do sklepu. 
wypadek „z, pani~ domu zacząłem oirzymaJiś.my obecnie z Lodzi pis J ak z p.owy?.szego wynik:f _ z 
ro:tllnOwę o Bachu; ale jako. że i:uo uastermjącej treści : naszej strony nic vi.chodzi wypn nie był spowodowany jakimś nie-

Prawdą jesl. że ze.istniały gtan 

c.zas było ·do stołu - · skończyło , W związku z no.tatlm prasow;:i, dek niedbalstwa i prosim y uprzej dbaislwcm ze strony CHPD w Lo A ł się, uwam:lcie, tylkó 1).a jedn)·:i;n z dnia 17 stycznia br. w rubrvce mie o sproi>towanie, że brak ?.ai;;.i, dzi , ale je~li wi1rny tu byl dost;l-w wans spo eczny 
zdaniu. Co innego ,' że potem s:ę „Miasto i jego bolączki" pt . . ,Dla nial z przyczyn od łódzkiej ek.';no ca, to Centrnla winna spowodować 2 b ' J h naciąłem . .. Bo tak po dwu gotlżi czego b raJ• ccnuików" pozwalamy zytury niezależnych. Pragniemy 1 ro of ni <ÓW rolnyc 
nach - ~proponowałe1n. by :;za sobie wyjaśnić. dodać, że z powodu właśnie ·bi·a !{u wyciąg-ni~cie odpowied nid1 kow:>e-
nowua. goS}?ody.ni, · że· tak powJ.em, Sankt przesłano do skleJ.llU dnia cen - sankl złożo110 nie w skl e-f.}b, kwenrj-i w stosunku do winnych. Os tatnio t 2 wybitnyrh przodow I zawodowej zostało wysuniętych 
dała nam ~l;lcert. 13 grudnia. llp, roku w kilku asor a w magazyJiie. śi·odki ku temu są. a napo:i'.).r ników pracy Państwowych Gospo drogą awansu społecznego n a sta 

darstw Rolnych wo.iewództwa nawis.ka k ierowników gospo-
Qby\vafulka .zmierzyła mnie g!'oi tymentach długości . Tylko na j e- Nai-te.PUJ·ą. podµ,isy d\,.'rek torn dl'obny fa'kt - nasZ'nn 1.daniem, d t · t h S · · ct 

k
. . _,_, . d d . '-··ak b ł . dl .;· lódzkie~o. \\'ykazu.i ących się W"- ars w . p ans wo. w_yc . posro. 

nym Wql'O 1em, pOWle<UUała llll.W~t en ro za.J •.n' y O C~lly I a- łódaJrieJ· el"'" OZ'. +t1·1·.v.. n1'e n10?~' n r ;, ,_,,_d11ym \V;,madktl d !>- - .J t h 1 '> b i l - 61 · d t ł · · · W ~~.... _„., "~ " "' i- - bitnymi zdolności a mi. organi.zacy j yc . . .~_ro o m~ow szcz.eg me cos w ro .~J·u : ... „co. też obywatel ego z o.zono Je w magazynie. . 1• szefa dzi"ał11 pa11dloweS!o. t I t d b · - „ zo1,oo~ · 0 c· g ł · wvroznrnJ ą się· rzy · ro ny z o v sobie myśl# !„. A mąż_g:rzecznie po sprawie. nadeshlnia nam ceny 11<. „"m,z wa nasze 0 nspo ecznw nyrni oraz dobrymi wynikami do- , · · ' . · informował mnie, że u nich nikt '\:en asortY,ment monitowaliśW-y I Lojalnie zamieszczając powyż- nego handlu. I tvchczasowej pracv . połecznej i wca ty~ułu prz~d0"'.'lllka p racy - · fornal Jozef Krys1ńsk1 z Paóstwo-
nie gra, a fortepian - to tylko wego Gospodarstwa Rolnego 
dla.teg'o, zeby było więcej mebli, Ja' k za CZGSÓW poddaństwa .i pGftSZCZYZftY••• Strzegocin. powiatu łęczyckieirn. A poza tym·~ na. wjgiJję ryb~' Przr'.~ raczal on s tale 150 procent 

:o~= ;~l:;:t~~z;::;a~ię !~i:a~ Bog,'a· ·cze ·W· ·1e1·scy bezwstydn·1e wyzysk1·wa11· młodego robotn•1ka ~~j·:y r~::~żej . ~:;~ag~z~:~!~; 
- .A · jak .. ~zan.oWl\Y obYWatel ZMP - robotnik rolny Ludwik 

zdobył ten fortepian, jeśli, wolno Bei:łnarski, który zasłużył się na 
spytać ?„. W czwartek sta,vił slę do pra- W;.rbuchln wojna. .Jakubiec m.~ jest gors'ly jak pies'' - ma,Niał .„Ubezpiec:nalo,ią . na którą clil•ł- polu organizow;:i ni a życia świetli-

cy na oddziale gospodarcz•r.n Clal prowud:t.i ł l'!We gospo<lal''>two. !\ofatczak i w mv~l i.ei 7.nsadv k ar- piec b~zie' musial płacić 500 zło- cowego w majątku . Do wyróżnia 
PZPB w Pnbianicac:h uowy ro.1„H a chłopiec irnnc·zyl się ciężko pra- mił nnjnędz1i'iej · Adan;c~:v kn . Lych miei>ięczn.ie, o ile nie wysh1pi jąc:vch się należy także stelm 1C'h 
nik młody. dwudziestola~11i rować od świtu do nocy. Prac:ow1l Adamczyk mie;-;zkał przez c.aiy z Z....~P. PańslwowE.go Gospodarstwa Rol­
chłopak ze w:;;-i Krzuc. Robota pa nie tylko u swego przyszJpgo t'Zi:!S w oborze, tam jadł i sypia ł . Minęło jeszcze jedno lato, a gdy nPgo Byszów w powiecie łęczyc­
łiła mu się w rękach. A prze~i•;ż .. ojca''. a le z polecenia jego clw- To było ju~ ponad i;il.v chłopca. i.adeszla 1.ima. µan Saduki':!l3ki k im ob. Czc»ław Olejniczak. Jcc!~ 
wiedziuno już, że cod~ennie w-sta- dził jeszcze na t zw. „odróbl;i: '. Zn Po pół l'Oku służby uc>iekł j f)') - przypomniał sobie. jak lo na:}n ną z jego zasług jest uruch omienie 
je on 0 godzinie 5 rano. że idzie powie<lr.iane p1·zl'z .Jakubca „u;;;_v- szecll z kolei do Krzuca. Trun zgo 1'.;:ibzę zarobionymi przez Adamc;zy sposobem gospodarczym szeregu 
kilka kilometrów do pociągu, a n owienie" ~akoś nic na.stępowało. dził si~ na slnżbe do nowego "-"Y- ka na kolej pieniędzmi i znów wY maszyn r oltHczych, które zdawało 

- J!łk .. to ?, .. Normalnie!. : . Mn 
jątek porzucony, a przez Urząd 
Likwidacyj11y za te parę tysię.;y 
przydzielnny petentowi. to znaczy 
run.ie !..; 
Pokiwalęm głową. 

późno wieczorem wraca dopieto Jakubiec wykr~cał si~ - a 1..a r o I zyskiwacza Sadukięlskie~n. Lt'- słał go do n1iasta. Nie-<!h pracuj" si ę ni e były zdolne do użytku. Cw 
P rzedwczoraj byłem, uważade, na wieś, do Krzuca. botę c~l~pcu 1111' plar1ł. Dwa lam j tem pracował w polu i obejściu. a 1>r;1,ez zimę, poRtanowił. w polu sław Ole}r.icz.1k zaoszczędził w 

w ś·wietlicy· pzPW N'r 2S, W ośrnd Pu .dwu dniach towarzy;:1ze pn - po woJme Adamczyk ~buntow„l guy nadesxła zima. kułak wvsła1 nie ma teraz roboty, więc po 1~0 ten spo~ób 800.000 zł. Wszyscy 
ku · kulturaln ym, że tak powfom. ry wiedzieli już o nim wiole. W sii;-: opuścił bogacza wiejskiego i I swego robotnika do mia.sta: do będ': go pa,_,ł zo darmo. I lal\. nowoawansowani r obotnicy rolni, 
W świetUc:y, rotóra posiada W.3P<l·- głowie nie ohciał-0 im :>ię pomie- i:osz~dl n a służbę do ".'-1:'i0~inR, do ~asku. a.by ta m p1·acou.rał pt'?:~Z Adamczyk przyszedł nierały LY·- po specjalny m k ursie z zakresu 

ścić to wszystko. o czym ()J><Y1.1rJa- q1·ug-1ego bogam:a wte.isk1ego -- 'l. trnę na kolei. Dla kogo '? -- Oczy d$ień temu do PZPB, agr onom[i, przystąpią do pracy na 
niały zespół taneczny. rozmaite dal Adamczyk. O. takim wyzys l\\-1 ~Iatczo.ka. wi.iicie dla. g-oi:ipodar.zR. bo JH'7,ecież Adamczyk sko11czyl JUZ awq nowych stan owiskach. (T.) 
sek cje i perspektywy ciągłeg-0, oo- człowieka przez człowielra w na- Półroczna służba u MaH,zak~i to jego robotnjk, „karierę" parobka niewolnika. 
raz lepszeg_o rozwo ju. Ma W'Szyst- szych czasach, jeszcze uie słyszeli. b)-la pi·a wdziwym piekłem dlft rulo I tak praN>\\\•ał Adamczyk prze?. Chłopcem zainteresował się Komi-
ko. I -ludzi i dobre kierownictwo. Posłucha.juty ·historii chłopca. dego chłopca. Robola była ponad dwa miesiące na kolei w Lasku, tet Fabryczny, Rada ZakładO\\ fl i 
Tylko jednego jej bi·ak : pianimi Kazimierz Adamczyk jest sforo siły . . Adamczyk pracował w polu, Zarobił :JO.OOO złotych, uczc~w.a, Lowarzysze ;pracy . .Adamczyk sk0 ,1 

tą. Mat-ka oddała gD, gdy był nie- pasl ltrowy. oprzątał obejście. go- wyt9io11ą pr~ cą. Sndukielski ka - ezył tylko 3 oddziały szkoly pow 
lub fortepianu!„: A brak ten, uwa mowleciem, do ochron k:i w Pabian!- towal, bawił dzieci„. Za pracę swq zał mu przyni eść ze sobą odCinki, sz-echnej, ale r obi wrażenie chłopa 
żacie, w wyj_ątk<>wy sposób hanm cach. · Gdy miał siedem lat zabr;il nie otrzymał ani grosza. Raz lyl- skontrolował c~y chłopiec go 1iie ka. inteligentnego i t"<>zgumiętegl), 
je t ok pracy. , go stamtąd wójt z Anielina i za- ko wyzyskiwacz kupił mu sp&hne „oilzukał''( !) i ciepłą · diouią wyli jest obowiązkowy i chce pracować 

w'iÓ7.J go ze sobą na wieś, gdz!e za 1.500 złolyc.b. J ednego na.to- c.zy-ł Adamczykowi 4.000 iłot.ych z dalej. P rzede wi>zystkim chce się 
I \rtea_y przy-sz.ta mi na pamię'ć chłopiec wychowywał się począt~o miast Matczak 11ic żałował - · ,~b- jego włnsnych pieu i~zy, Pozosta jednak uczyć. Chce wiedzieć i u­

t.a \~a \1 ' inajomych, u k tórych wo na koszt gminy. Po roku chłop fitych razów. Kled:vś. gdy chłop1au łe 26.000 złottvch przy,vłaszczył mieć dużo, jak najwięcej . Chc<', 
jako ?ńebel stoi.„ Bechstein l A ta cem zainteresował się gospodarz po całodziennej pracy w polu !<obie. Gdy chłopiec zapisał się do mając zasób wiedzy i dośwfa<lcze 
kich. U\\Tażacie „muzykalnych r .:i- ze Stryjów_ - . Jakubiec., J ak\lbkr; przez całą noc bawił dzieck-0. a ko!a ZMP na wsi, ~ pod. terror'3m nia walczyć wraz z innym[ przedw 

. " · . . . , · . , . d . i 'k" był bogaty, M~ał 30 morg z1"m1. mi drug i dziet'1 zrnęczo1w zasnqł · gc.<;pod11rze musial z niego wydtą- wyzyskowi kułaków wiejskich 
tlzm · m:a.my. w , Illlescie . . ~res ą~ 1• 1 dzieci me miał. zapowieqział wię!!, krow:v narobiły szkody , bo~acz tak I p'ć. l\:ułak postraszył bowie111 Chce nowego życia w Polsce. 'i,y-

I spytałem samego s1eb1e: c~y że chłopca usynowi. Tak Ada.m- go obił, że chło}lit'c prawie pr.lez niedoflwiadczonego i wystraszon~- cia .sprawiedliwego i ładu socjali-
to nie ~~dal?- ~Y.k.z9;::;~ał µ ,J akubea. dwa miesiące nie słyszał. „Sł\lŻ.<łCY go chłopca straszną. irui.tytucją, - st:yczneg~ ,-

„Czwarty Peryskop". 
w „Przed wiośniu" 

J et;zcze t ylko dziś i ju tro mo.żn'..L 
w .,Przedwiośniu" oglądać doekv­
nały film m orski, produkcji i·a·· 
dzieckiej pt. „Czwarty per ysk·J}i". 

P-0czątek seansów o godz1me 17 
i :19. 

Ogłoszenia drobne 
KURSY księgowości , m aszyn op iga 
nia, stenoJrafii korespondenr.ii. Sto 
\\'a~zyszenic Stencg1·afów i Mas:;v­
nistek II-gie półrocze: Począ!<•k 21 
lltY;CZ!lJą, z~~~-J:ę.!.Q.~O_Um:ikil 1, 24g 
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-ZE SPORTIJ Na marginesie 

Nie damy się wyprzedzić Warszawie 
akcii wyborczej 

do zarządów kół 
~portowych 

na polu upowszechnienia kultury fizycznej i sportu na wsi 
WOJ• ewo' dz' ka Ratuda WSp1_oe~: Plan pracy na rok 1950 ,lrzew~du-

ł • d k 24 1930 ,,, je zorganizowanie w ·· woj. warszaw-
prOSO O Z O _stycznia r. skiego przy Warszawskim Zarządzie skim około IGO nowych Ludowych 

Ć Wojewódzkim ZSCh, podsumowała Ze:;;połów Sporto-;vych oraz wzrost 
W SEJMIE NIE WOLNO KICHA' I CHICAGO ZBANKRUTOWAŁO swój dorobek za rok ubiegły waz o- liczby członków przy:1?jmniej do 

Na posiedzeniu sejmowej komj.sji Stan finansów miasta Chicago w pracowała plan pracy na rok 1950. 35.500 osób. 
budżetowej jeden z posłów głośno Ameryce przedstawia się tak kata- W wojey;ódz- . W roku bieżącym ulegnie rlal:>zej 
Bdchnął. Przewodniczący komisji stroialnie . że urzędnicy od dwó:!h ~~ 1'"; I a t\vie warszawskim' poprawie zaopatrzenie sportu w'ej­
poseł Byrka skarcił zakait.arzonego miesjęcy nie otrzymują pensji. Mia- 1-, .

1
,,., 1111 11 1 N ',.~ czynnych jest 0 _ ski ego w sprz'?t sportowy na zakup 

posła, domagając się, aby w takich sto 1.amierza w bieżącym tygodniu ~·· '.11. 7 ·I ' 1 ~ f· becnie 341 Ludo- którego przeznaczono k~otę około 
!Wypadkach posiłowie pro.sili :prz;e- zamknąć wszystkie szpitale, przy- ; , 1, wych Zespołów Io milionów zł. Jest to suma pra"\·ie 
wodniczącego o głos, gdyż pnzery- tulki, wskutek czego tysiące bied- , · ·1 Sportowych, któ- 4-krotnie większa, niż w roku ubic-
wają tok obrad. nycbh, c

1
horych i kalek, znajdą się re zrzeszają prze głym. 

nia ru m. ' ł 27 OOO l · ' ' k b' · UWIĘZIENI w LODACH I . „· '" ·,. " sz .o. · .. m_ o,- Szczego~na u~aga w ro ·u iezą-
G N I dz1ezy WieJskrn1. cym będzie zwrocona na upowszech-

. BIE ~ A . 4 ~ Wiele LZS-ów przejawiało dużą ini- nienie sportu i wychowania fizycz. 
EkspedyeJa podbiegunowa ~a~11a- ~ :jatywę, OTganizując szereg imprez nego w Państwowyc·h Gospodar-

na, . ~YT~l~: -. hzor~~ u~~~ę7..~n~ 1 sportowyc!1 z udzi:ił.em drużyn miej- stwach Rolnycl1, a przede ~5zystkim 
~:;ro o. zym1~ oa w. . ~pe Y scowych 1 llOZam1eJscowyeh. Prac~ w po\vstających spółdzielmach pr"l-
c.ia1 będkz.ie mtust11ała Lp<>ttlzos!~c ~rz~,z I swą na szcz 0 gólne uznanie zasłużył dukcyjnych W tym celu planuje $i~ 
ca y ro na s a· tu . 1 e n .. menca • b' L d z ' ł · s t · · · ·' PAN.::sl'WOW\'. 'l'EATU so ie. ,u owy <;spo . por owy w w tym roh1 budowę 32 bo1«k spo1·t,1-

ó - im STEFANA JARACZA Chonuczowce, ktory hczy około 40 \Vycb 2 :vłxwalni oraz sal gimnastycz 

Dobrze by było, gdyby na polu 
krzewienia kultury fizycznej· i sp·:>r­
tu na wsi województwo łódzkie ni~ 
pozostało w tyle za województwem 
warsza':':skim i tak jak ono, w rol·~t 
1950 inte;uywniej wzięło się za sport 
·wiejski. Nie zapominajmy ani na 
chwilę, że na tym. po' pomimo pew· 
nych osiągnięć wcią· jeszcze mamy 
wiele do odrobienia i msimy włożyć 
jeszcze wiele pracy, a y zadanie wy­
t~·czone nam przez Biu,ro Polityczne 
:r<:C !'ZPR, a d?tycząc~ upows~ech- Mamy już za sobą wyboa:y do 
mema .kultu;y f1zyczneJ na wsi ;i;o- trzydziesitu kilku Kół S.tic11towych 
stało 1~totme przez nas wykonane. , przy naszych ;iakładach pracy. Oko-

Łódź, jako największe po Warsza- ło 30 proc. :istniejących Kół ma już 
wie miasto w Polsce i jako stolica cz;atem nowe władze. Bairdzo poucza­
naszego sportu robotniczego powinna j~c~ ma.terial dila dz:iała~no.k.i :i. WY_-

„ , . .mkow pracy prze{}staw1a na kaz-
prz~stąp1c do wspołzawo?m~twa . z~ dym zebraniu dysk usja nad spra­
stolrcą na polu usportowi.ema wsi. i wozdanlem ustępując~o zarządu. I 
w . tyn'. szl~ch_etnym wsp~~zawodmc- co się okazuje? 
tw1e me dac się wyprzedz1c. Tam. gdzie Koło nie p:-ru:owało w ' NAR D HISZPANSKI · (ul J . c 27) członków. Ze5pół ten posiada stojące nych.' 

PRZECIW DYKTATURZE „ · ara :a na dobrym poziomie sekcje: piłki :no-
W Hi.>z,nanii dochodzi' do cor~ Dz1s o godz. 19.lo sztuka Anat:>la , e· 1 kk tl t l" . . · ... 1 , k ' ----------- oderv;aniu od administracji zakładu 

K I Gł • · k • K lh k pracy, r3dy z,akładowej, Koła ZMiP, ,.. s . t z· 1 1- " O-tat zn J, e oa e y ,1 1 s1aL cow 1. 
częstszych e.aburzeń politycznych. ~now~ P · " ie ona u ica · - "' · - · Największa liczba spotkań wyró:i:-
Ludność . pracująca ora.z studenci me dm. niły się: LZS Dąbrówka, LZS Regu-
~olp~rtuJą ~a.s~wo l~Ot1k1. do~aga- PAŃSTWOWY TEATR NOWY ły (zorganizowany przez młodzie:i: 
JąC się ust~p1ema _Pinmo ct: Ri~l7ry. (Daszyńskiego 34, tel.123-02) z PGR) oraz LZS Rościszewo. Więk-
Pr<?fc~orm,v1e umwe~~ytetow msz-; Dziś teatr nieczynny. szość tych spotkań odbywała się z ·1-
pansk1ch postanowili rozpocząc działem robotniczych klubów sport'.>-
.s.trajk. PAŃSTWOWY wych. 

ltA.i"l'ADA K~TRA USA 
Na skutek z.Btcpienia statku kana­

dyjskiego „Taiheis" przez straż cel­
ną USA - doszło do poważnego za.­
targu dyplomatyC'l.l'lego. Rząd kana­
dyjski zaprotestował ostro wobec 
takiego aktu gwałtu. 

W ALKA NA OKRĘCIE 
FR.ANCUSKIM 

TEATR POWSZECHNY Najbardziej popularną dyscypliną 
(ul. 11 Listopada 21, tel. I50-36) sportu w ·woj. warszawskim jest ?ił-

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­
ki" - komedia w 4 aktach J. 3lhili­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R~­
lewicZo-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
iembińskiego i innych. 
Kasa czynna od. 10 do 13 i od 113. 

PAxSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zewót wroclawski 

(ul. Jaracza 2, tel.217--:19) 

ka nożna, którą uprawia znaczna 
liĆzba Ludowych Zespołów Sporto­
wych. 6 drui.yn LZS brało udział w 
ubiegłym roku w rozgrywkach kla­
sy „C" w war.ozawskim okręgu pił­
karskim. 

u a, azews a •. a arczy ~~~j~ó~:r~;j;~j Pod~;~;~:virz~~~ 
tri·umfui·ą w Zakopanem siła v.ryniki, zaintere~owanie . spor­

tem obejmowało rzmac;mą część ir.a-

ZAKOPANE (Obsł. wł.). - Na 
Kr9kwi odbył się drużynowy .kon­
kurs skoków, z udziałem 7 druż?n. 
P ierwsze miejsce zajęła SNP'I"T. w 
składzie : c:aptak, Gąsienica, Krzep­
towski i Kula. zdobywając 620.2 
pkt. przed dru?.yną śląską (li"roo. Taj 
ner i Wieczc.rek) - 597 pkt. i Gwar­
dią I (Zakopane). 

W klasyfikacji indywidualnej 
pierwsze m:ejsce zajął Kula - sko­
k': 55. 58 i 59.5 m.. nota 220,9 pkt., 
przed Kozakiem. (Gwardia) i K rzep-

towsk~m. 
-~ ~ * 

l\'.IJIS'tnami Polski na. rok 1950 w 
je7.117.ie szybkiej na lodzie zostali: w 
konkmencJi k~biet - Głażewska., a 
w. kon~ureneji męsddej - Ka-lba.r­
czyk. Tytuły wicemistrzów z<loby­
li: Sedzimir i Lewandowski {Legia. 
w-wa). 

Na za~rnńcze-n'ie mistrzostw odbyła 
5ię re\Yia łyżwiarska, która wywo­
łała w Zakopanem wielki'e zaint~ 
sowanie. 

Saneczkowe 1nistrzostwa Polski 

łogi, s.trona organi1..acyjQa pracy by­
ła na poziomie. 

Tam zaś, gdzie Koło ;pr~o\v.a-ło w 
oderwaniu od wymienionych orga­
nizacji, praca kulała, praca była 

bezplanowa. bez wyników, " nikła tył 
ko część załogi ćwiczyła/· intereso­
wała slę sportem. 

Sport w zakładzie pracy musi 
więc być traktowany jak xażda zdo 
byce socjalna, jak dbałość o zorga­
nizowanie wczasów. opieki lekar­
skiej. dobrych warunków: ~racy. jak 
życie świetlicowe, jak rozrywki kul­
turalne. Na statku francuskim, wiozącym 

skazańców, deportowanych na robo­
ty karne w koloniach - wybuchł 
bunt W!ięźniów. w czasie długo­
trwałej walki - trzech więźniów zo 
stało zabitych. 

ARESZTOWANIE REDAKTORA 
„HU.l\Ll\NITE" 

\Vtorek, ~4 styczniu, ostatni dzień 
„Klęska Haman·a" (pnedstawienic 
u'gowe dla żTK) . Pcczątck o godr.. 
19.30. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Liczny udział brali w zeszłym ro­
ku członkowie LZS w imprezac)1 mu· 
sowyc:h. M. in. w Biegach NaTodo­
wych wzięło udział 18.000 mlodideży 
wiejskiej, marRzc jesienne zaś zgro­
madziły ok. 35.000 osób. Niezależnrn 
od tego 2009 czło:1ków LZS bralo 11-
dzia ł w uroczy;;tościach z okazji Mię KARPACZ (obsł. wł.) - Z udzia F leischmanowicz (Zwiazkowiec Kar 
dz~'na1·odowego Dnia Pokoju, a 220- łem 14 zawodnlków, reprezentują- pucz), 2i Rzepka (Związkowiec Kar 
osobowa delegacja uczestniczy la w· cych. 7 klubów o.dby!y się: w niedzie pacz) 
ogólnokrajowych obchodach do7.ynko- lę w Karpa.ezu saneceltowe mi- Jedynki zv.rykle mężczyzn: 1) Sier 

Bo sport dla człowieka 'p,ra~y, t o: 
db.alo§G o zdrow.ie, szlachetn~ w 
swym rodzaju rozrywka, potęgowa­
nie sprawności nie dla celów same­
go lyfao wyrobienia mięśni, ale dla 
przeniesienia jej do pracy produ.k-

W Paryżu został aresztowany re­
daktor ,.Humanite" za wydrukowa­
nie a·rtykułu nawoh1jącego żołnierzy 
francuskich do obrócenia broni prze 
ciw kapitalistycznym w~yskiwa­
czom. 

(ul. Piotrkowska 243) 
wych we "\Yi·ocłav.·iu. Reprezentanci strzo.siwa Pol.ski. Wyniki lechn:czne: pie1i. (Związkowiec Karpacz), 2) 

woj. war;;zaw;;kiego zdobyli na :or- Sanki zwykłe - kobiety: 1) Mo- I Wolty~sl~ (AZS Kra~ów)„ . 

cyinej. · 
Dobrze się stanie, jeśU 'omówione 

tu sprawy we'Zmą pod uwagę nowo­
wybrane zarządy Kół Sportowych. ·wtorek, dnfo. 24 bm„ o godz. 19.15 ganizowanych z tej o'.rnzji zawoda-:!h lenda (Zwiazkowiec Karpacz) 2) I DwoJkI zwykłe męzczyzn: 1) Gieł 

ostatni dzień „Ptasznik z Tyrolu". sportowych 3 pierwsze miej.oca ,/v bie Radecka 1z•.Vi,1zkow;<.:c Karpadz). Iżewski - Łuczak (Unia - Szklarska 
gach na pr7.cłaj. I Jedynki wyścigov,·e mężczyzn : 1) i Poręba), 2) Dąbrowski - Cytrykow 

I ski (AZS Kraków). Dziś otwarcie 
lodowiska w Zgierzu 

-ILllla~ 
ADRIA - dla młodzieży {Stalina 1) 

,,złoty kluczyk" - godz. lu, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza. !?O) „Sumie­

nie" - godz. 17, 19, !! I. 
BAJKA (Fr:mciszkańska 31) „Pło­

miei1 Nowego Orleanu" godz-. I8, 20 
GDYNIA (Daszyński~go 2) - „Pro­

gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 4" - godz. 11, 12, 
I3, 16, I7, I8, I9, 20, 21 

IIEL - dla młodzieży (Legiortów 2-4) 
„Tl.'zeci szturm" - goilz. 16, 18, 20 

MUZ'A (Pabianicka 178) „Potępielt­
cy" godz. I8, 20 

POLO~IA (Piotl'kowslrn. <il) - „Jan 
Hohacz z Dube" - goilr.. 17, l!J, '21 

PHZEDWIOśNIE (żerom:skiego 76) 
„Arinka" - godz. 18, 20 

ROI30'.rNIK (Kilińskiego 1 S'i) ,.hl~i;­
czyźni w jej życiu" - godz. JS, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Aleksandcl.' 
Matroww" - godz. lS, 20 

1~gKo'RD (Rzgowska 2) „Pieśń taj­
gi" dla mlodz. god<:. 10; seanse 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. l!J.30 „Romans z wodewi­
lu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(ul.N'awrot 27, tel.13:>-74) 
Wtorek, 24 bm., o godz. 9.30 wi­

dowisko dla\szkół pt. „Historia caia 
o niebieskie! mig-dalach". 

~ormal~e god.:t .. , 18,. 20. , . muzyki z płyt. • , 
S'J:YLOWY (Kilmsk1ego 123) „Boga- :;bsoiwenci ku1·;m dla aual.tabetow 

ty plor( god.z. l 8, 20 „ _ . I trz~'mują. nagro„dy". 
śWII. (Bałucki Rynek -) „1..>-lctm. roz1·ywkowy. 11 .45 

kapitan" - godz. 18, 20. 18.00 z kraju i ze świata". I8.I5 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Ale'.<- Wł. ź~leński: Sonata na fortepian i 

sandcr Puszkin" godz. I6.30, skrzypce F-dur op. 30. 18.40 VITszech 
18,30, 20.30. nica Radiowa. l!l.00 Pogadanka. 19.1'.3 

Sport zimowy w ZSRR 

Fragment z meczu hokejowego o mistrzostw'o ZSRR 
Dynamo (Mos~wa) - Bolszewik 

Kobiece mistrzostwa ZSRR 
w hokeju na lodzie TATRY '(Sienkiewicza 40) „Dzwon- „W ryt.mie tanecznym" 20.00 Dzien­

nik z Notre Dame" g. 16, 18.30, 21 nik wieczorny". 20.40 Muzyka roz-
WISŁA (Daszyńskiego I) „Szeroka rywkowa z płyt. 21.00 Koncert sym- MOSKWA (obsł. wł.) - Hokej ro dowych im. Stalina i stowarzyszenia 

droga" - film produkcji polskiej, foniczny. 22.00 Wszechnica Radiowa, s:1.i~ki jest w Z~Rit popula~ny, .nie sportowego „Burewiestnik". 
godz. 17, 19, 21 wykład z cyklll: „Chemia stosowana" tylko w~.ród męz-czyzi;i, graJą row- Poczynając od tegorocznego sezo-

Drużynowe mistrzostwo zdobył 

I
• Zv,·iązkowiec (Karpacz) przed AZS 
(Kraków) i Unią (Szklarska Porę-

• ba). 

/Jutro rozpoczyna się.kurs 
1 dla kandydatów 
I na sęttziów piłki' ręczrmj · · 
I 
I ł.ódzki Okręgowy Związek Koszy­

kówki, Siatkówki i Szczypiorniaka 
: powiadamia, że zgodnie z zaplanowa­
, uym programem pracy, w dniu 25 sly 

cznia 1950 r. o godz. 19 w sali „Ogni· 
ska" ul. Moniuszki ' · nastąpi otwar­
rie kursu dla .kandydatów na sędziów 
koszykówki, siatkówki i szczypior­
niaka. 

Dzisiejsze zebrania 
wyborcze 

klubów i kół 
sportowych 

Zw. Klub Sportowy „Kolejarz", 
Koluszki, Kolo ZZK, godz. 13. 
Koło Sportowe „Kolejarz", Ko­

luszki, Parowozovn1ia. 
Klub Sportowy „Włókniarz", O-

zorków, Legionów 8, godz. 18. 
Koło Sportowe - Fabr. Filmów 

Polskich, 
16 

Łódż, Nowotki 41, godz. 

Przy stole ping-pongowvm -Rumunia-Po Iska 1 : 2 

W dniu 24. I. b. r. t. j. dzisiaj o 
godz. 19 odbędzie się UROCZYSTE 
OTWARCIE LODOWISKA Klubu 
Unia - Boruta, znajdującego się w 
Zgie!'.'zu, przy ul. .$wif!rczewsk" ego 
Nr. 71. '· '""' · 

' c 
M >O : „ 

UWAGA PRENUMERATORZY! 
W związku z utworzeniem z dn. 

1. I. 1950 r. Państwowe"o Przedsie­
biorstwa Kolportażu „R~ch" wpłaty 
za ·prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego mies·iąca, na miesiąc na­
stępny. Wpłacić należy u 'kolportera 
fabrycrunego lub przekazem poczto­
wym na K-to VII 13767. 

G l. OS 

Orran L64zldego Komitetu J WoJe· 
W'Ódzkl~r:o Komitetu PolslrleJ Zje• 

dnoczoneJ Pa.rtil RobotnfczeJ 
a e d as a Je: 

KOLEGIUM nEDAKCYJ'-'Z 

Teleion:n 
Reaaktor naczelny 
Zutępca red. n~C%C!l!"ego 
Sekretan: odpowleditialny 
D:&ial partyjny 

21&·14 
llS-23 
219·05 
!54·!5 

wewn. 10 
Dztal korupondet1t6w robct-

n lc;i:ych f chłopskich oraz 
re.da.lt~or6w gautek łcitn• 
nych 21ł-41 

Dział mu tacjl 223-29 
D :r.lał m iejski l •portowy 25'·21 

We"·n. ł I 11 
Dztał ekonomiczny 211-11 
Dzial fabryczny :US-ID 
Dział rolny 254·21 

wewn. 9 
lledakc1• nocn!I 1'12-11 

ltoJportal. 
!.6dt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Adminlllltcacja 260-i2 
Dwł 01łone:l1: ł.óclt, Piotrkow-

ska 15, tel. lll·IO f llł-75 

"WŁóKNTARZ (Próchnika IG) „Jan 22.15 Popularna muzyka organow!l. mez kobiety: Coroczme J?rzep~·oi.va- nu zimowego będą rozgrywane 
Rohacz z Du be" godz. 10.30, 22.30 „Zwertało·wa bacówka pod we~ dzane . są m1strz0Rtwa mrnst i roz: mistrzostwa hoi,eistek ZSRR. Prze- BUKARESZT (ob~ł. vd.) - Mię-

18.30, 20.30. so1ym wierchem". 22.50 Muzyka r0„- grywk1 o puchar WCSPS, w kto prowadzeniem kursów szkolenio- dzypal'1stwowv mecz teni~a stolowe 

Wyaawca BSW „Prua" 
Al!r. Bad.: ł..6dł. P1ou-kewaka 11, 

tll·cte piętro. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - rywkowa z plyt. 23.00 Ostatnie wia-1 rych ucze:::tniczą dzie~iątki kooie- ,. ,0 _ i e · .., h . . . go Polska - Rumunia rozegrany w 
. . . . d., h d „ l '·. l Ob ' v\ .r nm.,,owyc ZaJffiUJą . Slę gru . . ' . 

„Dm 1 noce" - godz. 16, 18, 20 domoścL 23.10 P1·ogram na zrnn ;·;i- cy_c ruzyn 10,_eJowyc 1: ronca . „ , . . , . Buk:ł.reszc1e, zakonczył Sll~ zwycię-
ZACH.ĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba stępny. 23.15 :Muzyka taneczna. 24.00 in1 puchar~ w. latach ~biegłych by ~Y cz~~o"ryrh ~adziecktch txeneto"' I stwem reprezentacji Ramunii w 

Dra&:. ZaJl.L Grai, RSW „.Prua" 
ł.611t. •L 2wtrld t?, tel. Zllł-4!. 

i 40 rozbójników" godz. 18, 20 Zakończenie audycji i Hymn. \ ł:v z:-1worlniczk1 zakłaclow samochQ- I 1 sędzww hokeJowych. stosunku 7:2. D-1-10544 
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Lela pożegnała przewoźników i wyszła na brzeg. Czandra-Sing 
dal jej na drogę trzy srebrne rupie· Dwie z nich oddała L ela prze­
woźnikom, gdyż przez całą drogę dzielili się z nią chlebem. 

Za trzecią rupię chciała kupić jedzenia w najbliższym osiedlu. 
1 Ale pi&wsza wi.eśn:aczka, napotkana na skraju wsi, <.:huda 
i: wyn:szczona, pokręciła głową. 

- Schowaj swoje pi.eniądze, dzieweczko, - powiedziała -
w całej wsi n '.e znajdziesz nawet garści ryżu. Niedawno przeszedł 
tędy oddział sahibów. Tylko odpadki i śmiecie pozostawiło ich 
:wojsko w śpiżarniach chłopów. Masz, weź chociaż to!... 

Położyła na dłol'1 Leh garść suszonego miąższu palmy sagowej. 
- Dziękuję, siostro! - rzekła Lela. 
Kobieta przyjrzała się kwiecistemu deseniowi na białej chustce, 

przezroczystym niebieskim bransoletom na ciemnych, opalonych rę­
kach Leli i spytała: 

- Dokąd idziesz, Radżputanko? 
- Do krewnych, do jeszcze ,dalszych wsi„. 

·, - Nie chod~ tylko prawym brzegiem! Przejdź przez bród 
f idź lewYJU. Na nrawym brzegu włóczą się żołnierze sahibów. 

- Dziękuję, s~ostro! - powiedziała Le1a. 
Poszła w górę rzeki, za1es;onym prawym brzegi.em, tak jak 

poleci-! jej Czandra-S.ing. 

Rozdział XX 
ARMATA „PUŁKOWNIK WILSON'~ 

Insur \\rzi;iął sobie do pomocy tylko dwóch ludzi - Lall-Singa -
z davmych pracov.mików Arsenału młodego rusznikarza Zastrę. 
Wokół zbUl"zonego budyn.1<u Arsenału leżały porzucone drabiny 

szturmowe. kamienie i połamane stalowe części dawnego ogrodzenia. 
Cudem ocalała narożna brama i żelazne belki, zamykające ją od 
5rodka. 

Za bramą panowała marhva cisza. Insur z towarzyszami wdra­
pał się na zwaloną wybuchem kupę kamieni i ostrożn)e skoczył 
w dół. 
Po tej stronie murów stały dwle uszkodzone wskutek wybuchu 
arm=ity. Trup w mundurze porncznika wojsk królewskich leżał obok 
- ,,wysuszony" na słońcu. 

· Przedzierali 3:ę dale j wśród poczerniałych kami.eni. 
- O - zau\.va~ył Lal1-Sing, trącając czubkiem sandała opalone 

s~erżanckie mank'.iety. - To wszystko, co zostało z podoficera Jej 
K rólewskiej mości... . . 

- Nie śmiej s'.ę - ofuknął go Insur - Pomyśl lepiej o naszej 
robocie. 

La.U-Sing zamilkł. 
Zeszli w podziemia. Przo.dem szedł rusznikarz. 

Uderzył kh nozdrza zadu<.:h wilgoci i śmierci. Insur zatrzymał 
s;ę, 

GdL'ieś daleko nad ich głowami huczało miasto. Szum na uli­
c~ch Delhi - na ulicy Nosicielh Wody, Rusznikarzy, KiJ.innczarek, 
Kowali, trwał od samego świtu. Czerwone kurtki piechurów i n ie­
b~eskie mundury konnych sowarów pstrzyły si·ę w zaułkach i na 
pl2cach . . Wieśniacy stali taborem na Bazarze Konnym. Umilkły do­
rn~ bogatych kupców, za to gwarno zrobiło się na placach. 

. ?Jo warowni napływali powstańcy ze wszystkich stron Górnych 
Ind1:. 

„De1hi, nasze Delhi" - nazw~ tę powtarzano jak wezwanie: 
Starodawna stolica pierwsza podjęła sztandar powstania, które 

teraz ogarniało coraz to nowe prowincje. Gromadziili się tu rajoci ze 
zbuntowanych w si i sipaje z dalekich i blisk!<:h os)edli wojsko­
wych. Po moście pontonowym na Dżamnie toczyły się chłopskie 
wczki i w bojowym szyku maszerowały pułki woj.ska. Coraz to 
j akaś wojskowa stacja buntowała się w ciągu jednej nocy i wyru­
szała do Delhi. 

Do późnej nocy pau.ły się ognie na Srebrnym B auirze, gdzie 
hulała sipajska swoboda i gdz:.e s 'paje rozkładali się na nocleg. 

„Trzymać się dawnych pułków, każdy sipaj przy swoim od· 
dziale" głosi!ly· hasla powstaiJ.cze. Tak też ułożono się na bazarze. 
Wschodnią część zajął dziewiąty pułk, połudnlową trzy<lziesty siód­
my. 

Wszystkie stopnie wojskowe zostały unieważnione. „Każdy, kto 
w tej świętej wojnie obnażył miecz, ma jednakowe prawo do sławy" 
- oświadczyli s:paje. l,D. c. n.) 


